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By skutecznie prowadzić 
akcję przeciwko 
okupantowi, rozkazem 
z 14 lutego 1942 
r. scalono związki 
wojskowe w Armię 
Krajową. A pamięć o tej 
decyzji jest kultywowana 
do dziś. Znicze 
w Legionowie zapłonęły 
w lutową środę 2024 r.

Przed wybuchem II wojny 
światowej, jak i w jej trakcie, 
w Polsce były bardzo duże an-
tagonizmy między stronnic-
twami politycznymi.

- 27 września 1939 r. w ob-
lężonej Warszawie została 
utworzona pierwsza ogólno-
polska organizacja konspira-
cyjna - Służba Zwycięstwu 
Polski (SZP), na czele której 
był generał Michał Tokarzew-
ski-Karaszewicz. 13 listopa-
da 1939 r. gen. Władysław 
Sikorski przemianował SZP 
w Związek Walki Zbroj-
ne (ZWZ). Dowódcą został, 
przebywający na emigracji, 
gen. Kazimierz Sosnkowski, 
a w czerwcu 1940 r. zastąpił go 
płk Stefan Rowecki. Dowodził 
do aresztowania, czyli czerw-
ca 1943 r. Po nim dowódcą zo-
stał gen. Tadeusz Komorow-
ski. Gdy po upadku Powstania 
Warszawskiego trafił do nie-
woli, zastąpił go gen. Leopold 
Okulicki. W Milanówku 19 
stycznia 1945 r. wydał rozkaz 
o zakończeniu działalności 

II WOJNA ŚWIATOWA

DZIWIĘ SIĘ...

Za nieudolność władz 
zapłacą MIESZKAŃCY?

Całkiem niedawno pisaliśmy o propozycji jednego z miesz-
kańców, który stwierdził, że najwyższy już czas na umieszczenie 
dzika w herbie Legionowa. Chodziło o to, że dziki na stałe zado-
mowiły się w mieście i nikt nie potra� sobie z nimi poradzić. 

Niektóre osobniki zyskały już imiona, a nawet, jak niejaki 
„Łatek” posiadają własne fanpage. Mieszkańcy śledzą również, 
niemal jak telewizyjne seriale, losy pewnej ciężarnej lochy, któ-
ra postanowiła zostać matką w środku miasta. Powstają nawet 
zakłady, co do liczebności miotu, który niebawem ma się po-
jawić. Niestety niektórzy mieszkańcy nie tyle się ekscytują, co 
boją się wychodzić z domu po zmroku...

Władze badają problem i dywagują nad jego rozwiązaniem, 
co najmniej od kilkunastu miesięcy. Tymczasem powiatowy le-
karz weterynarii twierdzi, że rozwiązałby ten problem, gdyby tyl-
ko mu pozwolono. Przepychanki trwają więc w najlepsze, a wa-
tahy dzików bezkarnie grasują pomiędzy blokami. Niszczą też 
trawniki, a nawet wały przeciwpowodziowe, nad czym najbar-
dziej ubolewają mieszkańcy terenów położonych blisko Wisły.

Niedawno problem dzików był poruszany podczas zebrania 
jednej z rad osiedli w Legionowie, w której uczestniczył nawet 
prezydent miasta. Przedstawicielka spółdzielni mieszkaniowej 
oświadczyła tam, że straty spowodowane w osiedlowej infra-
strukturze przez zwierzęta są tak duże, iż spółdzielni nie stać 
na ich pokrycie. Zapowiedziała więc, że za dziki będą musieli 
w jakiejś formie zapłacić mieszkańcy.

Należałoby się zgodzić z jej stanowiskiem, że jak zwykle za-
płacą mieszkańcy, z jedną jednak poprawką - nie za dziki, ale 
za nieudolność rządzących...

Paweł Szyling

Za blisko 3 mln zł ma 
zostać rozbudowana 
i przebudowana ul. Wąska 
w Legionowie na odcinku 
między ul. Szwajcarską, 
a ul. Wrzosową. A także 
zbudowana między ul. 
Wrzosową, a Słoneczną

Za przebudowę drogi bę-
dzie odpowiadała firma P.H.U. 
CEM-BUD Andrzej Sebastian 
Łoma, która wykona remont 
za 2 mln 922 tys. zł. Wydłu-
żona i przebudowana ulica 

w projekcie budowlanym ma 
stać się ulicą dwukierunkową. 
Z dokumentacji przetargo-
wej wynika, że remontowana 
ulica ma być odpowiednio 
oświetlona oraz odwodniona. 
Po obu stronach mają poja-
wić sie chodniki i zjazdy do 
posesji. Ponadto na ulicy ma 
zostać utworzona ścieżka pie-
szo-rowerowa. Wykonawca od 
momentu wejścia na budowę 
będzie miał 90 dni na wyko-
nanie prac. Warto zauważyć, 
że o  przebudowę ulicy Wą-
skiej od kilku lat wnioskowali 

radni Bogdan Kiełbasiński 
i Mirosław Grabowski ze 
stowarzyszenia NMNS. - To 
rozwiązanie powinno ułatwić 

poruszanie się kierowcom 
w tym rejonie Bukowca - mó-
wią jednym głosem radni.

red.

LEGIONOWO. Remont na Bukowcu

Rozbudują ul. Wąską

Watahy dzików dają się we 
znaki mieszkańcom nie tylko 
w mieście. Jak donoszą z Raj-
szewa i Skierd, dziki niszczą 
również wał przeciwpowo-
dziowy od strony Wisły.

red

DZIKI  
w mieście 
i na wałach

KoMeNtARZ CZYtelNiKA

Miasto TEORETYCZNE?
Ten komentarz pojawił się pod naszym tekstem zatytu-

łowanym: „Niepotrzebnie nagłaśniają sprawy?”. A dotyczył 
on afery w miejskim żłobku, w wyniku którego 3 opiekunki 
zostały zwolnione z pracy

Faktycznie, nie ma sensu pisać o żadnych nieprawidłowo-
ściach, bo czytelnik może zacząć odczuwać dysonans pomię-
dzy tym, co czyta o jakiś „Perłach Samorządu”, a tym z czym 
zmaga się w realnym życiu.

 
Taki czytelnik może odnieść wrażenie, że Legionowo to mia-

sto teoretyczne. Komunikacja lokalna jest, ale działa TEORE-
TYCZNIE, 3 linie busików kursujących co 60 minut, to komuni-
kacja teoretyczna, teoretycznie jest....

 
Żłobek jest, ale działa teoretycznie, bo maluchy w ramach 

opieki doświadczają wrzasków. 

Baseny są, nawet dwa, ale teoretycznie, bo przez lata działał 
tylko jeden...

 
Monitoring miejski niby jest, ale działa teoretycznie, bo nie 

ma operatorów do jego obsługi i okazuje się całkowicie nie-
przydatny...

 Dariusz Nowak

82. rocznica przemianowania    

ROZKAZ Z 14 LUTEGO 1942 R.
Zmiana nazwy - Związku Walki Zbrojnej na Armię Krajo-

wą, czyli na niekojarzącą się z jakimś ugrupowaniem politycz-
nym, scaliła konspiracyjne związki wojskowe. 

Na początku 1942 r. funkcjonowało ich w Polsce około 200. 
Taki rozkaz wydał gen. broni Władysław Sikorski. W efekcie, 
w 1943 r. działały: Armia Krajowa (zrzeszała nawet około 340 
tys. żołnierzy); część Narodowych Sił Zbrojnych (ta grupa chcia-
ła zachować odrębność polityczną, bo traktowała jako wrogów 
hitlerowskie Niemcy i stalinowski ZSRR). AK, stosując się do 
porozumień zaakceptowanych przez polski rząd na wychodź-
stwie (rząd londyński), przyjęła zasadę nieprowadzenia działań 
zbrojnych przeciwko Armii Czerwonej, bo była sojusznikiem 
naszych sojuszników. Wspomnianemu rządowi podlegały  
3 związki taktyczne: Armia Polska na zachodzie, Armia Polska 
w ZSRR utworzona z zesłańców i Armia Krajowa.

AK – mówił Stanisław Gołą-
bek, prezes Zespołu Ochrony 
Pamięci Armii Krajowej.

Uroczystości związane z 82. 
rocznicą AK odbyły się na ron-
dzie Armii Krajowej, w Legio-
nowie, przy pomniku Polski 
Walczącej. Obecni byli m.in.: 
przedstawiciele lokalnego sa-
morządu, Zespołu Ochrony 
Pamięci Armii Krajowej, Sta-
rostwa Powiatowego. Uroczy-
stość odbyła się 14 lutego. 

Olga Gajda
Organizacja „NIE”  

(Niepodległość)  
- druga konspiracja  

czytaj także na str. 6, 7

ZWZ w Armię Krajową

eprasa.pl a6ba9f5c8f
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Z miejskiego żłobka 
zwolnione zostały  
3 opiekunki, które miały 
stosować przemoc 
wobec podopiecznych. 
Radni zażądali zwołania 
nadzwyczajnej 
komisji Rady Miasta, 
Przedstawiciele PIS 
zorganizowali konferencję 
pod ratuszem, 
a internauci domagają 
się zwolnienia dyrektorki 
miejskiego żłobka

Przypomnijmy, w piątek (2 
lutego) dyrektorka żłobka miej-
skiego „Motylkowy Świat” 
przy ul. Dietricha otrzymała 
od jednego z rodziców na-
grania, na których opiekunki 
odzywały się do dzieci w wul-
garny sposób. W poniedziałek 
(5 lutego) dyrektor szkoły pod-
jęła decyzję o dyscyplinar-
nym zwolnieniu 3 opiekunek. 
Natomiast w piątek (9 lutego) 
w żłobku miejskim „Motylko-
wy Świat” odbyło się spotka-
nie z rodzicami.

Sprawa tra�ła  
do Prokuratury

W minioną środę (14 lute-
go) sprawa trafiła do Proku-
ratury, która wszczęła śledz-
two w kierunku art. 207 par. 

1a tj. znęcanie się psychicz-
ne. Jak udało się ustalić re-
dakcji Tygodnika Mazowiec-
kie To i Owo, w prokuraturze 
znajdują się obecnie nagrania 
oraz zebrane przez policję 
materiały. Jak mówiła w roz-
mowie z nami Katarzyna 
Skrzeczkowska z Prokuratu-
ry Okręgowej Warszawa Pra-
ga, prokuratura ma zamiar 
przesłuchać rodziców, opie-
kunów pracowników oraz 

wystąpić do Urzędu Miasta 
w tej sprawie - mówiła rzecz-
nik Prokuratury.

Radni chcą wyjaśnień
W poniedziałek (12 lutego) 

radni Mirosław Grabowski, 
Bogdan Kiełbasiński oraz 
Sławomir Traczyk wystąpili 
o natychmiastowe zwołanie 
Komisji Oświaty, Kultury 
i Sportu Rady Miasta, w celu 
wyjaśnienia sytuacji do jakiej 

doszło w miejskim żłobku. 
Natomiast w piątek (16 lutego) 
pod Urzędem Miasta w Legio-
nowie odbyła się konferencja 
prasowa legionowskiego Pra-
wa i Sprawiedliwości w spra-
wie miejskiego żłobka „Mo-
tylkowy Świat”. W trakcie 
spotkania, radni zapowiedzie-
li złożenie interpelacji w tej 
sprawie do Prezydenta Miasta 
Legionowo. (Treść interpela-
cji na stronie www.toiowo.eu). 
Natomiast na forach interneto-
wych już pojawił się żądania, 
aby odwołać ze stanowiska 
dyrektorkę żłobka. 

Specjalnie zwołana 
komisja

W poniedziałek (19 lute-
go) w Ratuszu na odbyła się 
specjalnie zwołana Komisja 
Oświaty, Kultury i Sportu. 
Radni otrzymali od władz in-
formacje o sytuacji i żłobku 
i podjętych działaniach zarad-
czych. Jednocześnie domagali 
się większej transparentności 
i lepszej współpracy ratusza 
radnymi.

red

LEGIONOWO. Interpelacje, komisje i śledztwo w prokuraturze

Co dalej z aferą w żłobku?

Fot.UMLegionowo

Władze miasta Legionowo 
planują wykupić nierucho-
mość znajdującą się obok le-
gionowskiego cmentarza pa-
ra�alnego. Chodzi o działkę 
o pow. 2,3 tys. m2 położoną 
przy ul. Wardenckiego. Teren 
ma posłużyć do rozbudowy 
obecnej nekropolii lub budo-
wy cmentarza komunalnego

Na zbliżającej się sesji Rady 
Miasta Legionowo, w środę 
28 lutego 2024 r. radni mają 
pochylić się nad uchwałą upo-

ważniającą prezydenta mia-
sta do zakupu działki o pow. 
2,3 tys. m2, przy ul. Wardenc-
kiego. Działka ta przylega do 
cmentarza para�alnego.

I miałaby służyć do rozbu-
dowy nekropolii, która z ro-
ku na rok oferuje coraz mniej 
miejsca. Po zakupie wskaza-
nej działki samorząd zdecy-
duje, czy rozbuduje istniejący 
już cmentarz para�alny czy 
zdecyduje się na utworzenie, 
po sąsiedzku, cmentarza ko-

munalnego. O braku miejsc 
na legionowskiej nekropolii 
w 2021 r. informował ksiądz 
proboszcz Grzegorz Kuchar-
ski z para�i zarządzającej 
obiektem. - Rocznie, robimy 
około 850 pogrzebów. Zosta-
ło około 2,2 tysiąca wolnych 
miejsc tj. na około 3 lata dzia-
łalności. Ostatnio wstrzymali-
śmy sprzedaż miejsc osobom 
spoza Legionowa - stwierdził 
3 lata temu proboszcz.

Paulina nowicka

LEGIONOWO. Rozbudowa legionowskiej nekropolii

Cmentarz komunalny w Legionowie?

na SYGnalE
LEGIONOWO
ZATRUCIE CZADEM. 60-LATEK TRAFIŁ 
DO SZPITALA
W niedziele (18 lutego) przy ul. Marszałkowskiej 
interweniowali strażacy. 60-letni mężczyzna 
z podejrzeniem zatrucia tlenkiem węgla tra�ł do 
szpitala

Kilka minut po godz. 1.00 do domu jednorodzinnego przy 
ul. Marszałkowskiej w Legionowie wezwano straż pożarną. 
W domu, w którym przebywało 7 osób wystąpiło podejrze-
nie zatrucia tlenkiem węgla. Na miejscu strażacy, sprawdzili 
budynek okazało się, że przekroczony jest poziom tlenku 
węgla. Znajdujący się w pomieszczeniu piec został wyga-
szony, a mieszkanie przewietrzone. 60-latkiem, który uskar-
żał się na zawroty głowy i nudności zajął się Zespół Ratow-
nictwa Medycznego, który zdecydował o przetransporto-
waniu go do szpitala na dalsze badania. 

LEGIONOWO

STARANOWALI 10 AUT, BYLI PIJANI
W sobotę (17 lutego) przy ul. Jagiellońskiej doszło 
do niecodziennego zdarzenia drogowego. Pijany 
kierowca osobówki zjechał z drogi i staranował 10 
aut zaparkowanych wzdłuż ulicy

Do zdarzenia doszło około godz. 2.00 nad ranem w po-
bliżu restauracji McDonald `s. Kierujący samochodem Au-
di, najprawdopodobniej stracił panowanie nad pojazdem, 
przejechał przez środek ronda i staranował 10 prawidłowo 
zaparkowanych pojazdów. Sprawca oddalił się z miejsca 
zdarzenia. Policjanci zatrzymali dwóch podejrzanych o spo-
wodowanie kolizji mężczyzn. Byli pijani. 

LEGIONOWO 

POŻAR WIATY ŚMIETNIKOWEJ
W czwartek (15 lutego) na terenie os. Piaski przy ul. 
Zegrzyńskiej doszło do pożaru wiaty śmietnikowej

Informację o pożarze przekazała osoba postronna, któ-
ra jeszcze przed przybyciem strażaków zaczęła gasić pożar, 
zanim płomienie rozprzestrzeniły się na większą powierzch-
nię. Działania strażaków polegały na dogaszeniu pożaru, 
którego przyczyną był pojemnik z substancją ropopochod-
ną. Nikomu nic się nie stało. 

NIEPORĘT

CZUJNI SĄSIEDZI ZAPOBIEGLI  
SPALENIU DOBYTKU
W czwartek (15 lutego) przy ul. Leśnej 
w Aleksandrowie doszło do pożaru garażu, 
przylegającego do domu jednorodzinnego. 
O zdarzeniu zawiadomili sąsiedzi, którzy zauważyli 
zadymienie

Na miejscu strażacy pomimo obecności właściciela zmu-
szeni byli do wyłamania bramy wjazdowej. Po wejściu do 
garażu okazało się, że płonie zaparkowany w pomieszcze-
niu skuter i inne wyposażenie. Działanie strażaków polegało 
na powstrzymaniu ognia, zanim ten rozprzestrzeni się na 
większą powierzchnię. 

NIEPORĘT

WJECHAŁ W DRZEWO, NIEPRZYTOMNY 
TRAFIŁ DO SZPITALA
W czwartek (15 lutego) przy ul. Wczasowej 
w Białobrzegach doszło do groźnego wypadku, 
w którym ranny został 20-letni kierowca

Kierujący Volkswagenem 20-latek zjechał z drogi, przeciął 
pas zieleni i wjechał w drzewo. 

W wyniku zdarzenia pojazd był tak mocno uszkodzony, że 
mężczyznę trzeba było wyciąć z wraku przy pomocy narzę-
dzi hydraulicznych. Poszkodowany w ciężkim stanie tra�ł 
śmigłowcem do szpitala.

QK

Zdaniem Powiatowego 
Lekarza Weterynarii, 
locha opiekująca się 
warchlakami może 
być śmiertelnie 
niebezpieczna. Winą 
za nierozwiązanie 
problemu z dzikami 
obarcza on  
władze miasta

Mieszkańcy od dłuższego 
czasu zmagają się z proble-
mem dzików. Zwierzęta gra-
sują w całym mieście. Przy 
okazji, w poszukiwaniu po-
żywienia, niszczą osiedlowe 
trawniki. Jedni obawiają się 
wychodzić wieczorem z domu, 
a inni domagają się rozwiąza-
nia problemu w drastyczny dla 
dzików sposób. 

Ciężarna locha
Niedawno zaobserwowano 

w mieście ciężarną lochę, która 

żeruje na miejskich osiedlach. 
O to, czy zwierze może być 
niebezpieczne, zapytaliśmy 
Powiatowego Lekarza Wete-
rynarii Macieja Wierzchonia. 
Jego zdaniem, pomimo tego, 
że mamy do czynienia z tzw. 
„miejskim dzikiem”, czyli 
w dużym stopniu już oswojo-
nym z ludźmi, należy zacho-
wać szczególną ostrożność. 

Samica dzika może być być 
bowiem bardzo agresywna 
i niebezpieczna, szczególnie 
kiedy opiekuje się młodymi. 

Miasto nie chce rozwiązać 
problemu?

Jak udało nam się usta-
lić, Miasto zostało ukarane 
przez Powiatowy Inspek-
torat Weterynaryjny za 

LEGIONOWO. Czy legionowskie stado dzików się powiększy?

Ciężarna locha może być 
NIEBEZPIECZNA

Czy Łatek krąży między Legionowem, Jabłonną 
i Tarchominem?                                                                    Fot. Grupa Facebookowa Legionowo

nieprzeprowadzenie odstrza-
łu dzików karą w wysokości 
6 tys. zł. Powiatowy Lekarz 
Weterynarii poinformował 
nas ponadto, że jego zdaniem, 
to miasto Urząd Miasta nie 
chce ani odłowić, ani odstrze-
lić pojawiających się w mieści 
dzików. Dodał również, że 
jeszcze większy problem za-
cznie się w ciągu najbliższego 
roku, kiedy populacja dzików 
w Legionowie może wzrosnąć 
nawet do 400 sztuk. Obecnie 
wielkość tej populacji ocenia 
się na około 100 sztuk,

Łaciaty dzik,  
gwiazdą Internetu

Na lokalnych legionowskich 
grupach jeden z odwiedza-
jących miasto dzików dostał 
własny pseudonim. Łatek, 
bo o nim mowa, pojawia się 
wszędzie. W Chotomowie, 
w Legionowie, na Tarchomi-
nie. Dzik doczekał się nawet 
własnego fanpagè a na plat-
formie Facebook. Mieszkańcy 
żartują na grupach, że wszyst-
ko, co dzieje się w mieście, to 
zasługa, wina bądź „sympa-
tycznego” łaciatego dzika.

red.
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ZEGRZE. Zatrzymali 
poszukiwanego, tra�ł do 
aresztu

Mundurowi z legionowskiej drogówki za-
trzymali 33-latka poszukiwanego listem goń-
czym. Mężczyzna wpadł podczas kontroli 
drogowej w Zegrzu. Mieszkaniec powiatu le-
gionowskiego już trafił do zakładu karnego

W nocy z wtorku na środę w Zegrzu, policjan-

ci Wydziału Ruchu drogowego legionowskiej 
komendy zatrzymali do kontroli kierującego 
fiatem. Podczas legitymowania kierowcy oraz 
sprawdzenia w policyjnych systemach okazało 
się, że 33-latek jest poszukiwany listem goń-

czym wydanym przez Sąd Rejonowy w Jaśle. 
Wyrokiem sądu mężczyzna został skazany na 
karę roku pozbawienia wolności za zakłócanie 
kontroli prowadzonej w zakresie inspekcji pra-

cy. Mężczyzna został zatrzymany i osadzony 
w policyjnym areszcie. Następnego dnia w po-

licyjnym konwoju został przetransportowany do 
jednostki penitencjarnej, odbędzie zasądzaną 
karę pozbawienia wolności.

PUTUSK.  
Złamał sądowy zakaz

Często policjanci zatrzymują do kontro-
li drogowej osoby, które kierują pojazdami 
mechanicznymi pomimo ciążącego na nich 
wyroku sądu o zakazie prowadzenia samo-
chodów. Warto pamiętać, że złamanie zakazu 
prowadzenia pojazdów z art. 244 k.k. zagro-
żone jest karą pozbawienia wolności od 3 mie-
sięcy do 5 lat

Ostatnia taka sytuacja miała miejsce kilka 
dni temu, kiedy funkcjonariusze Ogniwa Pa-

trolowo – Interwencyjnego, w Pułtusku, na ul. 
Wyszkowskiej, zatrzymali do kontroli drogowej 
mieszkańca powiatu płońskiego. Okazało się, że 
mężczyzna ma zatrzymane prawo jazdy, a mimo 
to kierował swoim Renault. Policjanci ustalili, że 
48-latek posiada zakaz prowadzenia wszelkich 
pojazdów mechanicznych wystawiony przez Sąd 
Rejonowy w Będzinie. Za popełnione przestęp-

stwo ponownie będzie odpowiadał przed sądem. 
Czekają go surowe konsekwencje.

NOWY DWÓR MAZ. Miał 
2 promile, spowodował 
kolizje i uciekł

Do 3 lat pozbawienia wolności grozi 38- lat-
kowi z Kutna, który najpierw wsiadł za kie-
rownicę w stanie nietrzeźwości, a następnie 
wyprzedzając inne auto doprowadził do ko-
lizji, po czym uderzył w znaki drogowe. Jak 
ustalili policjanci w wydychanym powietrzu 
miał 2 promile alkoholu. Odpowie ja jazdę po 
pijanemu i spowodowanie kolizji. Stracił też 
prawo jazdy. Policjanci po raz kolejny apelują 
o rozsądek i odpowiedzialność za kierownicą

W poniedziałek przed godz. 14:00 w Krzycz-

kach Szumnych doszło do zdarzenia drogowego 
z udziałem nietrzeźwego kierowcy. Pijany 38- 
latek został ujęty przez mieszkańca Ciechano-

wa, po tym jak uderzył w jego auto i odjechał. 
22- latek zadzwonił i o wszystkim powiadomił 
policjantów. Funkcjonariusze nasielskiego ko-

misariatu i nowodworskiej drogówki natych-

miast udali się na miejsce. Ustalili, że nietrzeź-

wy kierowca iveco jadąc drogą nr 571, wykonał 
nieprawidłowy manewr wyprzedzania opla, 
doprowadzając do zderzenia pojazdów. Po ca-

łym zdarzeniu kontynuował jazdę drogą nr 632, 
a następnie w miejscowości Chrcynno, skręcając 
w kierunku Paulinowa, uszkodził maszt ze zna-

kami drogowymi. W tym czasie kierowca viva-

ro, nie tracąc z zasięgu wzroku kierowcy iveco, 
ujął go, kiedy ten zatrzymał swój pojazd. Kiedy 
policjanci dotarli na miejsce przeprowadzili ba-

danie stanu trzeźwości 38- latka. Okazało się, 
że kierowca iveco w wydychanym powietrzu 
ma blisko 2 promile alkoholu. Mundurowi za-

trzymali mu prawo jazdy. Mężczyzna odpowie 
za prowadzenie pojazdu mechanicznego, znaj-
dując się w stanie nietrzeźwości, za co zgodnie 
z kodeksem karnym grozi do 3 lat pozbawienia 
wolności.

PUŁUSK. Grzywna za 
jazdę po spożyciu

Policjanci dbając o bezpieczeństwo miesz-
kańców powiatu wyeliminowali z ruchu ko-
lejną kierującą, która prowadziła pojazd pod 
wpływem alkoholu. Funkcjonariusze ponow-
nie przypominają - nie ma przyzwolenia na 

tak nieodpowiedzialne zachowania!
W Grominie, policjanci zatrzymali do kon-

troli drogowej 36-letnią mieszkankę gminy 
Świercze, która kierowała samochodem osobo-

wym w stanie po użyciu alkoholu. W momencie 
kontroli drogowej, za popełnione wykroczenie, 
mundurowi zatrzymali kobiecie prawo jazdy. 
36-latce grozi zakaz kierowania pojazdami oraz 
wysoka grzywna.

LEGIONOWO.  
W trakcie kontroli 
znaleźli narkotyki

W ręce legionowskich policjantów wpadł 
37-latek oraz jego 26-letni znajomy. Obaj 
mężczyźni usłyszeli zarzuty posiadania środ-
ków odurzających. Przestępstwo to zagrożone 
jest karą do 3 lat pozbawienia wolności

Kilka dni temu podczas popołudniowego pa-

trolowania legionowskich osiedli mundurowi 
zatrzymali do kontroli mazdę. Za kierownicą 
siedział 37-latek, miejsca pasażera zajmował je-

go znajomy. Po sprawdzeniu w policyjnych sys-

temach okazało się, że kierowca nie posiada pra-

wa jazdy. W trakcie dalszych czynności w torbie 
oraz saszetce, które leżały na tylnej kanapie auta, 
policjanci ujawnili środki odurzające. Kierujący 
mazdą i jego 26-letni znajomy zostali zatrzyma-

ni. Wstępne badanie narkotesterem wskazało, że 
zabezpieczone narkotyki to mefedron o wadze 
prawie 17 gramów. Obaj mężczyźni już usłysze-

li zarzuty posiadania środków odurzających. Za 
popełnione przestępstwo grozi kara do 3 lat po-

zbawienia wolności. Starszy z mężczyzn za ten 
czyn odpowie w warunkach recydywy.

NOWODWORSKI. Pościg 
przez dwa powiaty 
i kolizja z radiowozem

Dynamiczne działania i współpraca poli-
cjantów dwóch powiatów, doprowadziły do 
zatrzymania 47-latka. Mężczyzna odpowie 
za niezatrzymanie się do kontroli drogowej, 
krótkotrwałe użycie pojazdu w celu osią-
gnięcia korzyści majątkowej i doprowadze-
nie do kolizji. Nowodworski sąd na wniosek 
prokuratora zastosował wobec podejrzanego 
tymczasowy areszt. Grozi mu kara do 8 lat 
pozbawienia wolności

Kilka dni temu dyżurny nowodworskiej ko-

mendy w trybie pilnym wysłał patrole policji na 
kontrolę drogi krajowej nr 7 po tym, jak chwilę 
wcześniej otrzymał zgłoszenie, że w kierunku 
Gdańska porusza się toyota rav4, która według 
informacji została skradziona z terenu Warsza-

wy. Policjanci namierzyli pojazd podany w zgło-

szeniu. Kierujący autem nie reagował jednak na 
sygnały świetlne i dźwiękowe wydawane przez 
nowodworskich mundurowych, nakazujące do 
zatrzymania się. Podczas pościgu policjantom 
udało się radiowozem zblokować uciekającą 
toyotę. Jednak kierujący nadal kontynuował 
ucieczkę, uszkadzając policyjny radiowóz. Dy-

żurny nowodworskiej komendy natychmiast po-

wiadomił też policjantów z Płońska, ponieważ 
toyota poruszała się w kierunku sąsiedniego po-

wiatu. Funkcjonariusze tej jednostki na drodze 
krajowej nr 7 w Poczerninie, wystawili posteru-

nek blokadowy i probówali zatrzymać nadjeż-

dżającą toyotę. Okazało się, że 47- latek chcąc 
ominąć blokadę, doprowadził do kolejnej kolizji 
z radiowozem. Dalej jednak nie pojechał. Został 
zatrzymany przez policjantów ruchu drogowego 
z płońskiej jednostki. W wyniku zaistniałych 
zdarzeń nikomu nic się nie stało. Mężczyzna 
to 47-letni mieszkaniec województwa mazo-

wieckiego. Został zatrzymany i trafił do nowo-

dworskiej komendy policji. Śledczy zgromadzili 
materiał dowodowy, a 47- latek usłyszał proku-

ratorskie zarzuty. Odpowie między innymi za 
niedostosowanie się do polecenia zatrzymania 
do kontroli drogowej, krótkotrwałe użycie po-

jazdu w celu osiągnięcia korzyści majątkowej 
oraz doprowadzenie do kolizji. 10 lutego 2024 
roku, na wniosek Prokuratury Rejonowej w No-

wym Dworze Mazowieckim, tutejszy sąd aresz-

tował podejrzanego na 3 miesiące. Za dokonanie 
tych przestępstw grozi mu kara pozbawienia 
wolności do 8 lat.

PUŁTUSK. Za punkty 
stracił prawko

Punkty karne nie są karą, a jedynie formą 
ewidencji kierowców, którzy popełniają wy-
kroczenia. Jednak przekroczenie ich dozwo-
lonej liczby wiąże się z utratą prawa jazdy

Przekonał się o tym kierowca Hyundaia, który 
, kilka dni temu po godz. 22 został skontrolowa-

ny przez funkcjonariuszy pułtuskiej drogówki. 
Po sprawdzeniu w policyjnych bazach, okaza-

ło się, że 26-letni pułtuszczanin nie powinien 
wsiąść za kierownicę auta, ponieważ miał prze-

kroczony limit punktów karnych. Mężczyzna 
stracił prawo jazdy.

LEGIONOWO. Zakłócał 
ciszę nocną, a potem 
groził policjantom

Mundurowi z Legionowa piątkowej nocy in-
terweniowali wobec mężczyzny, który zakłó-
cał ciszę nocną. To jednak nie wszystko, gdyż 
w trakcie czynności, 38-latek zaczął wyzywać 
policjantów wulgarnymi słowami oraz groził 
pozbawieniem życia. Teraz za swoje zachowa-
nie legionowianin odpowie przed sądem

W piątek kilka minut przed północą policjan-

ci udali się na jedno z legionowskich osiedli, 
gdzie na klatce w bloku doszło do zakłócenia 
ciszy nocnej. Okazało się, sprawcą interwencji 
był nietrzeźwy 38-latek dobijający się do drzwi 
sąsiadów. Mężczyzna nie zamierzał jednak sko-

rzystać z rady mundurowych i pójść do domu. 
W trakcie prowadzenia czynności legionowia-

nin stał się arogancki i zaczął kierować pod adre-

sem funkcjonariuszy obraźliwe słowa oraz groź-

by. W rezultacie 38-latek trafił do policyjnego 
aresztu. Po wytrzeźwieniu mężczyzna usłyszał 
zarzuty znieważenia oraz wywierania wpływu 
na funkcjonariuszy wykonujących czynności 
służbowe. Zgodnie z kodeksem karnym za po-

pełnione przestępstwa mężczyźnie grozi kara do 
3 lat pozbawienia wolności.

NOWY DWÓR 
MAZ. Ukrywał się 
w Legionowie

Nowodworscy kryminalni zatrzymali po-
szukiwanego listem gończym 72- latka. Męż-
czyzna ukrywał się na terenie Legionowa. 

Zgodnie z dyspozycją nowodworskiego sądu 
trafił do jednostki penitencjarnej

W poniedziałek rano funkcjonariusze Wy-

działu Kryminalnego z Komendy Powiatowej 
Policji w Nowym Dworze Mazowieckim, reali-
zując czynności operacyjno rozpoznawcze udali 
się do Legionowa. Ustalili, że na jednej z posesji 
przebywa poszukiwany listem gończym męż-

czyzna. Kiedy po godzinie 6 rano mundurowi 
zjawili się na miejscu, zastali zaskoczonego 
widokiem policjantów 72- latka. Sąd Rejonowy 
w Nowym Dworze Mazowieckim wystawił za 
nim list gończy, celem doprowadzenia do aresz-

tu. Mundurowi zatrzymali mężczyznę, który 
jeszcze tego samego dnia trafił do jednostki 
penitencjarnej.

PUŁTUSK.  
Pijana nastolatka 
prowadziła samochód

Kierowanie jakimkolwiek pojazdem pod 
działaniem alkoholu stwarza realne zagroże-
nie dla innych uczestników ruchu drogowego. 
Zapomniała o tym młoda mieszkanka Pułtu-
ska, która kierowała samochodem mając bli-
sko promil alkoholu w organizmie

Niemal codziennie piszemy o nietrzeźwych 
za kierownicą. Mimo wielu działań pułtuskiej 
policji problem ten nadal jest poważny. Co za-

trważające również bardzo młodzi kierowcy nie 
widzą nic złego w prowadzeniu samochodu pod 
wpływem alkoholu.

Zatrzymana w centrum miasta, 19-letnia 
pułtuszczanka mimo częstych medialnych do-

niesień o tragicznych w skutkach wydarzeń, do 
których przyczyniali się nietrzeźwi kierujący, 
nie miała chyba nawet chwili refleksji na ten 
temat i zawahania przed tak skrajnie nieodpo-

wiedzialnym czynem, na jaki się zdecydowała. 
Młoda kobieta prowadziła samochód osobowy 
mając w organizmie blisko promil alkoholu. Co 
zadziwiające – prawo jazdy miała niespełna rok. 
Teraz stanie przed Sądem.

KPP: Legionowo
/Nowy Dwór Maz./Pułtusk
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Anna Gajewska, radna 
powiatowa, w zbliżających 
się wyborach 
samorządowych będzie 
ubiegać się o fotel 
burmistrza Serocka

Kandydatka na burmi-
strzynię Serocka, w dwóch 
ostatnich wyborach sa-
morządowych zdobywała 
mandat radnej powiatowej. 
W latach 2014-2018 była 
członkiem zarządu powia-
tu W tym roku nie będzie 
ubiegała się już o reelekcję, 
ale chce zdobyć fotel bur-
mistrza. Anna Gajewska 
jest absolwentką SGGW 
w Warszawie. Przez lata 
pracowała w Mazowiec-
kim Ośrodku Doradztwa 
Rolniczego i Agencji Re-
strukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa w Legio-
nowe. Potem losy zawo-
dowe poprowadziły ją do 
Starostwa Powiatowego 
w Nowym Dworze Ma-
zowieckim do Wydziału 
Środowiska. Obecnie jest 
członkiem Powiatowego 

Zespołu Orzekania Niepeł-
nosprawności w Legiono-
wie. Będzie kandydowała 

z komitetu KWW z Ser-
cem dla mieszkańców. 
Komitet wystawi swoich 

kandydatów do Rady Mia-
sta i Gminy w Serocku.

Paulina Nowicka

SEROCK. Kandydatka na burmistrzynię Serocka

ANNA GAJEWSKA będzie ubiegać 
się o fotel burmistrza Serocka

Fot. Anna Gajewska Facebook

Samorząd Województwa 
Mazowieckiego, 12 lutego 
podpisał umowy na wykonanie 
koncepcji budowy ok. 550 km 
dróg rowerowych łączących:

- Warszawę z Wojewódz-
twem Warmińsko – Mazur-
skim (przez Nowy Dwór Ma-
zowiecki i Mławę), 

- Warszawę z Wojewódz-
twem Łódzkim (przez 
Żyrardów), 

- Warszawę z Górą 
Kalwarią,

- Kozienice z Wojewódz-
twem Świętokrzyskim (przez 
Szydłowiec). 

Urząd Marszałkowski Wo-
jewództwa Mazowieckie-
go poinformował, że jedna 
z nowych mazowieckich tras 

rowerowych przebiegać ma 
przez teren powiatu legionow-
skiego. Jej trasa ma prowadzić 
od Warszawy do Ostrołęki 
przez Pułtusk, w śladzie po-
dobnym do Drogi Krajowej 
nr 61. Koncepcje tras, na któ-
re podpisano właśnie umowy, 
powinny powstać w ciągu ro-
ku. Następnie rozpocznie się 
proces ogłaszania konkursów 
i przetargów. Na ich powstanie 
będzie trzeba poczekać 3 lata. 
Zaplanowane ścieżki rowe-
rowe mają połączyć Mazow-
sze z innymi regionami kraju 
i docelowo staną się częścią 
europejskiej sieci dróg prze-
znaczonych dla rowerów w ra-
mach projektu EuroVelo.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Projekt nowych ścieżek rowerowych

Fot. Urząd Marszałkowski Województwa Mazowieckiego

POWIAT. Zmiany w kursowaniu SKM i KM

W marcu zmieni 
się rozkład 
jazdy pociągów 
podmiejskich
10 marca br. w życie wejdzie nowy rozkład jazdy 
pociągów. Zmiany w kursowaniu pociągów będą 
związane z kolejnymi etapami prac przy remoncie stacji 
Warszawa Zachodnia. Dotkną one kursów SKM i KM

Przedstawiciele Kolei Mazowieckich poinformowali, że 
od 10 marca 2024 r. wejdzie w życie korekta rozkładu jaz-
dy, która obowiązywać będzie do 8 czerwca br. Z uwagi na 
trwający remont stacji Warszawa Zachodnia, pociągi na linii 
podmiejskiej będą kursować ze średnią częstotliwością co 
około 12 minut w obu kierunkach. Część pociągów zostanie 
skierowana na linię dalekobieżną. Pozostałe pociągi z kie-
runku zachodniego skończą/rozpoczną bieg na stacji War-
szawa Główna, a z kierunku wschodniego na stacji Warsza-
wa Wschodnia. terminie 16-17 oraz 23-24 marca prowadzo-
ne będą prace remontowo-naprawcze na odcinku Modlin 
– Nasielsk. W podanym terminie, ruch na ww. odcinku bę-
dzie prowadzony jednotorowo. W weekendy: 16-17, 24-25 
marca oraz 6-7 kwietnia na stacji Warszawa Zachodnia bę-
dą prowadzone dodatkowe prace powodujące utrudnienia 
w ruchu kolejowym. W związku z tym, część pociągów KM 
nie będzie kursowała przez trasę podmiejską. Dodatkowo 
w dniach 3-8 czerwca prowadzone będą prace wiążące się 
z wprowadzeniem telefonicznego zapowiadania pociągów 
w obrębie stacji Warszawa Zachodnia. W tym czasie zmie-
niona zostaje organizacja ruchu pociągów. Pociągi po linii 
podmiejskiej będą kursować co 20 minut w obu kierunkach, 
a na odcinku Warszawa Centralna – Warszawa Zachodnia  
co 10 minut w obu kierunkach. Pociągi lotniskowe będą 
kursowały na odcinku Warszawa Centralna – Modlin – War-
szawa Centralna. Utrudnienia dotkną również pasażerów 
korzystających z przejazdów linią nr 8 (Warszawa – Radom) 
oraz nr 9 (Warszawa – Działdowo).

Paulina Nowicka

Starostwo prowadzi 
przetarg na montaż 
nowego systemu 
odwodnienia  
w ul. Suwalnej. Jeśli 
procedura zakończy się 
w planowanym terminie, 
prace powinny zakończyć 
się w pierwszej połowie 
2024 r.

Podczas obfitych opadów 
deszczu fragment ul. Suwal-
nej pomiędzy ul. Orzechową 
a ul. Olszankową zamienia się 
w jezioro i  sprawia ogromne 
utrudnienia dla kierowców 
i okolicznych mieszkańców. 
Zarządca drogi - Starostwo 

Powiatowe, w piątek (2 lu-
tego) ogłosiło przetarg na 
wyłonienie wykonawcy mon-
tażu nowego systemu odwod-
nienia drogi. Procedura ma 

zakończyć się 19 lutego br. 
Nowe odwodnienie ulicy Su-
walnej zostanie wykonane na 
wysokości nr 19 pomiędzy uli-
cą Jaśminową a Orzechową. 

Według udostępnionej doku-
mentacji projektowej, droga 
zyska w tym miejscu nowy 
system kanalizacji deszczo-
wej, składający się z: odwod-
nienia liniowego, betonowych 
studni osadnikowych, zesta-
wów skrzynek rozsączających 
oraz przykanalików, które po-
łączą poszczególne elementy 
kanalizacji deszczowej. Wy-
konawca po zakończeniu prac 
będzie także zobowiązany do 
odtworzenia nawierzchni dro-
gi. Prace mają potrwać 70 dni 
i zakończyć się w pierwszej 
połowie br. 

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Starostwo odwodni ul. Suwalną

Koniec z wielką wodą w okolicach os. Młodych?

SEROCK. Nowy obiekt przy ul. Pułtuskiej?

Zamiast tartaku 
powstanie targowisko?
Spółka Serockie Inwestycje Samorządowe Sp. z.o. o.  
chce utworzyć nowe targowisko na działkach 
w pobliżu skrzyżowania ulicy Pułtuskiej i Zacisze,  
gdzie obecnie w piątki i soboty organizowany  
jest targ dla rolników

Od kwietnia 2022 r. w Serocku w miejscu siedziby daw-
nego ROLTRAK, w pobliżu skrzyżowania ulic Pułtuskiej i Za-
cisze funkcjonuje targowisko przeznaczone dla rolników, 
które jest czynne w piątki i soboty. Wyznaczenie miejsca 
pod targowisko dla rolników w Serocku zostało przegłoso-
wane przez Radę Miejską na sesji 26 stycznia 2022 r. Razem 
z rolnikami handel mogą prowadzić ich domownicy. Oso-
by wymienione powyżej i handlujące na targowisku przy 
ul. Pułtuskiej i ul. Zacisze są zwolnione są z opłaty targowej. 
Zarządcą tego targowiska jest spółka Serockie Inwestycje 
Samorządowe Sp. z o.o., która obecnie dokumentację pro-
jektowo-kosztorysową zagospodarowania terenu pod tar-
gowisko, na miejscu po zamkniętym tartaku/ zakładzie ob-
róbki drewna. Na terenie zlokalizowane są budynki gospo-
darcze i magazynowe w złym stanie technicznym – dachy 
pokryte płytami azbestocementowymi (eternitem) i blachą, 
ściany z pustaka i białej cegły, posadzki betonowe. Budyn-
ki te przeznaczone są do rozbiórki. Dokument ma powstać 
w ciągu najbliższych 7 miesięcy.                  Paulina Nowicka

Z Legionowa do Ostrołęki 
na rowerze?
Na terenie województwa mazowieckiego 
ma powstać kilkaset kilometrów ścieżek 
rowerowych. Jedna ze ścieżek ma połączyć 
powiat legionowskim z Ostrołęką
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Organizacja „NIE” (Niepodległość) – utworzenie 
i rozwój pierwszej struktury drugiej konspiracji
Organizacja „NIE” (Niepodległość) powstała, gdyż elity 
Polskiego Państwa Podziemnego, jeszcze zanim na ziemiach 
polskich pojawili się Sowieci wiedziały, że zwycięstwo Stalina 
nad Hitlerem będzie oznaczać dla Polski drugą okupację. Na 
czele tajnej struktury postawiono najlepszych o�cerów AK.

W nocy z 3 na 4 stycznia 
1944 r. Armia Czerwona prze-

kroczyła byłą wschodnią gra-

nicę II RP, ustaloną traktatem 
ryskim z 1921 r. Stosunek pol-
skiego rządu emigracyjnego 
oraz AK do Sowietów był pro-

blemem bardzo istotnym dla 
najwyższych polskich władz 
polityczno-wojskowych, przez 
cały okres II wojny światowej. 
Faktyczny twórca polskiej 
zbrojnej konspiracji, Komen-

dant Główny ZWZ/AK gen 
dyw. Stefan Rowecki „Grot” 
twierdził, że wobec wojska 
sowieckiego należało pozo-

stać w konspiracji i stawiać 
czynny opór.

Jesienią 1943 r., władze lon-

dyńskie przesłały do Warsza-

wy, na ręce nowego Dowódcy 
AK gen. bryg. Tadeusza Bór-
Komorowskiego instrukcję, 
zawierającą dwa warianty po-

stępowania Polski Podziem-

nej wobec Armii Czerwonej. 
Pierwszy z nich zakładał na-

wiązanie stosunków dyplo-

matycznych pomiędzy Polską 
a ZSRS, wobec czego AK mia-

ła ujawnić się w momencie, 
kiedy w kraju obejmie władzę 
prawowity rząd. Drugi wariant 
dotyczył uwarunkowań cał-
kowicie odmiennych, w któ-

rych nie zostałyby nawiązane 
stosunki pomiędzy oboma 
państwami, z racji czego AK 
pozostałaby w konspiracji. 
Instrukcja powyższa nie zna-

lazła jednak uznania w KG, 
co doprowadziło do opraco-

wania planu operacji „Burza”. 
Plan ten zakładał zintensy-

fikowanie działań zbrojnych 
AK przeciwko osłabionemu 
niemieckiemu okupantowi, 
które miały doprowadzić do 
pobicia nieprzyjaciela i prze-

jęcia z jego rąk ziem polskich. 
Następnie AK miało wystąpić 
wobec zbliżającej się Armii 
Czerwonej w roli gospodarza, 
a w razie potrzeby przejść do 
koniecznej samoobrony.

Mimo powyższych założeń 
polskiego dowództwa, ope-

racja „Burza” nie przyniosła 
oczekiwanych rezultatów. Jak 
pokazały późniejsze doświad-

czenia, Armia Czerwona 
wraz z siłami bezpieczeństwa 
(NKWD i wojskami kontrwy-

wiadu Smiersz) pacyfikowały 

i niszczyły wszelkie próby 
współpracy i przejawy oporu. 
Celem Józefa Stalina było pod-

porządkowanie Polski wpły-

wom sowieckim, o czym do-

skonale wiedzieli członkowie 
KG AK, m.in. szef II Oddziału 
KG ppłk Marian Drobik:

Próba politycznego roz-
bicia nas przez wyłonienie 
konkurencyjnego rządu i wy-
wołania wojny domowej na 
wzór Hiszpanii czeka nas 
niemal na pewno (…) Rząd 
ten inspirowany przez Rosję 
będzie miał pełne poparcie już 
u nas stacjonującej partyzanc-
kiej armii sowieckiej (…) Nie 
potrafimy (…) sprawić, żeby 
Sowiety zrezygnowały z za-
szczepienia nam „prawdziwie 
demokratycznego” rządu, któ-
ry podejmie z naszym rządem 
walkę o władzę i to (…) nawet 
wówczas, kiedy 95% Narodu 
opowie się za Rządem legal-
nym (…).

Organizacja „NIE” i druga 
konspiracja

Wydaje się, że doskonale ro-

zumieli to również ówczesny 
Naczelny Wódz Wojska Pol-
skiego gen. Kazimierz Sosn-

kowski oraz Dowódca Armii 
Krajowej gen. Tadeusz Bór-
Komorowski. Podczas pracy 
nad „Burzą” powstał pomysł 
zbudowania nowej organizacji 
konspiracyjnej. Komorowski 
meldował o tym Sosnkowskie-

mu w depeszy z dnia 20 listo-

pada 1943 r., rozszyfrowanej 
półtora miesiąca później, tj. 5 
stycznia 1944 r., pisząc w niej: 
przygotowuję w największej 
tajemnicy, na wypadek drugiej 
okupacji rosyjskiej, związko-
wą sieć szkieletową dowódczą 
drugiej organizacji tajnej do 
dyspozycji Pana Generała. 
Szczegóły zamelduję po wy-
kończeniu swych decyzji w tej 
sprawie. W każdym razie bę-
dzie to odrębna sieć, nie zwią-
zana z szeroką organizacją AK 
rozszyfrowaną w dużej mierze 
przez czynniki pozostające na 
służbie sowieckiej.

Sosnkowski natomiast, nie 
znając jeszcze tekstu depeszy 
Bora-Komorowskiego, pisał 2 
grudnia 1943 r. do Dowódcy 
AK, że na obszarze okupowa-

nym przez Sowietów powinny 

zostać utworzone „kadry or-
ganizacyjne dobrze zakon-

spirowane, przede wszyst-
kim w takich ośrodkach jak 
Lwów i Wilno oraz oddziały 
dywersyjne i samoobrony 
oraz komórki wywiadowcze”. 
O powyższych zamiarach 
nie wiedział nic polski rząd 
w Londynie.

Wobec powyższych pewne 
jest, że najwyższe polskie do-

wództwo planowało utworzyć 
nową, konspiracyjną organi-
zację, która wzięłaby na swoje 
ramiona ciężar oporu wobec 
sowieckiego okupanta. Jednak 
do dziś nie jest w stu procen-

tach wiadome, w jakim kręgu 
decyzyjnym powstała koncep-

cja powołania tej organizacji 
oraz kto utworzył jej nazwę: 
„Niepodległość” (kryptonim 
„Nie”). Według ppłk. Ludwi-
ka Muzyczki pomysłodawcą 
koncepcji „Nie” była trójka 
wysokich oficerów KG AK: 
on, Bór-Komorowski i ówcze-

sny płk August Emil Fieldorf. 
Zupełnie inna relację przedsta-

wił sam Fieldorf, twierdząc, że 
Bór-Komorowski spotkał się 
z nim w jednym z lokali kon-

spiracyjnych dopiero w kwiet-
niu 1944 r. i przekazał rozkaz 
zorganizowania „Niepodle-

głości”. Komorowski miał po-

wiedzieć „Nilowi”, że celem 
„Nie” „było podtrzymanie 
przez odpowiednią propagan-

dę ducha niepodległościowe-

go w narodzie”. Relacja Mu-

zyczki wydaje się być jednak 
wiarygodniejsza, zważywszy 
na fakt, że Fieldorf opowiadał 
o powołaniu „Nie” oficerowi 
Urzędu Bezpieczeństwa pod-

czas przesłuchania w 1950 r. 
Relację Muzyczki spisywał 
natomiast jego bratanek, póź-

niejszy znakomity polski hi-
storyk prof. Stanisław Salmo-

nowicz. W jego ocenie spiri-
tus movens „Nie” był właśnie 
Muzyczka.

Ojcowie „Niepodległości”
Innym faktem, o którym 

wiemy na pewno, a o czym 
wspominał w swojej depeszy 
Komorowski, było założenie, 
że „Nie” nie mogła się opie-

rać na strukturach AK, które, 
jak przewidywał ich dowód-

ca, zostaną zdekonspirowane 
podczas operacji „Burza”. Po-

nadto znamy nazwiska ludzi, 
którzy z ramienia KG mieli 
odpowiadać za zorganizowa-

nie i przygotowanie struktur 
„Niepodległości”. Byli to bar-
dzo wybitni oficerowie WP, 
którzy działali w konspiracji 
praktycznie od początku woj-
ny i sprawdzili się na swoich 
stanowiskach. W specjalnym 
sztabie organizacyjnym „Nie” 
znaleźli się prawdopodobnie 
pomysłodawcy organizacji: 
płk August Emil Fieldorf 
„Nil”, ppłk Ludwik Muzyczka 
„Benedykt” oraz płk Kazi-
mierz Bąbiński „Luboń”.

Późniejszy generał Emil 
Fieldorf, który został Ko-

mendantem, a jednocześnie 

oficerem organizacyjnym 
„Niepodległości”, był jednym 
z najlepszych i najbardziej 
doświadczonych oficerów 
WP. Wielokrotnie odznacza-

ny, sprawdził się doskonale 
jako twórca oraz Komendant 
Główny Kierownictwa Dy-

wersji KG AK. Na stanowisku 
tym Fieldorf odpowiadał za 
walkę czynną polskiej konspi-
racji, wymierzoną przeciwko 
niemieckiemu okupantowi. 
Jedną z najgłośniejszych akcji 
którą nadzorował było zlikwi-
dowanie „kata Warszawy”, 
SS-Brigadeführera und Gene-

ralmajora der Polizei Franza 
Kutschery – szefa SS i Policji 
na dystrykt warszawski. Fiel-
dorf był znakomitym kompa-

nem, posiadał wielkie umie-

jętności organizacyjne a także 
talenty pedagogiczne, które 
były nie do przecenienia we 
współpracy choćby z Szarymi 
Szeregami. Kazimierz Bąbiń-

ski został ściągnięty do War-
szawy, na stanowisko zastęp-

cy Fieldorfa z Wołynia, gdzie 
utworzył i krótko dowodził 27. 
Wołyńską Dywizją Piechoty 
AK. Bąbiński, podobnie jak 
„Nil”, był żołnierzem bardzo 
doświadczonym i z piękną 
bojową przeszłością. Ludwik 
Muzyczka został szefem szta-

bu „Niepodległości”. W okre-

sie międzywojennym był on 
wieloletnim urzędnikiem pań-

stwowym oraz Komendantem 
Tajnego Okręgu Północnego 
Związku Strzeleckiego. Kiedy 
wybuchła wojna zaangażował 
się w działalność konspira-

cyjną, stając się jednym z naj-
bliższych współpracowników 
Komendanta Głównego ZWZ/
AK gen. Roweckiego - to wła-

śnie on zbudował podwaliny 
pod cywilne struktury Pol-
skiego Państwa Podziemnego. 
Muzyczka został wyznaczony 
na stanowisko szefa sztabu 
„Nie”, zapewne z powodu 
swojego doświadczenia, nie-

przeciętnej inteligencji oraz 
zmysłu organizacyjnego.

Zespół ten miał bardzo 
wiele zalet, nie tylko służbo-

wych ale i osobistych. Oprócz 
ogromnego konspiracyjnego 
doświadczenia, wszyscy byli 
oddanymi Polsce patriotami, 
wyróżnionymi wysokimi od-

znaczeniami państwowymi, 

m.in. Orderami Virtuti Mi-
litari. Ponadto byli to ludzie 
nieprzeciętnie inteligentni, 
odważni, konsekwentni i sta-

nowczy. Wszyscy też wywo-

dzili się ze środowiska piłsud-

czyków. W „Niepodległości” 
nie mogły znaleźć się osoby 
przypadkowe, które spaliłyby 
swoimi nierozważnymi kro-

kami działalność nowej orga-

nizacji. Wymagano przecież 
najściślejszej konspiracji, zaś 
„Nie” miało być strukturą eli-
tarną. Prawdopodobnie dosyć 
istotnym był również fakt, że 
wszyscy doskonale się zna-

li i mogli sobie ufać, o czym 
świadczy m.in. fakt, że syn 
Ludwika Muzyczki był chrze-

śniakiem Emila Fieldorfa.

Elitarna 
i zdecentralizowana

Pomimo wymiany depesz 
w końcu 1943 i na początku 
1944 r., organizowanie „Nie” 
rozpoczęło się dopiero wio-

sną 1944 r. W sprawie tej ist-
nieje cały szereg wątpliwości 
i niedomówień. Oprócz wspo-

mnień, zeznań członków kon-

spiracji, Statutu oraz Instrukcji 
organizacji nie zachowały się 
praktycznie żadne inne doku-

menty jej dotyczące. Wiado-

mo, że „Niepodległość” miała 
opierać się na trzech zasadach: 
elitaryzmu, decentralizacji 
oraz dekoncentracji, a także, 
że miała być nastawiona na 
działalność długofalową. Po-

nadto miała połączyć w jednej 

organizacji czynniki politycz-

ne i wojskowe, a tym samym 
różnić się od AK. Według ppłk 
Feliksa Jansona początkowym 
celem „Nie” było prowadze-

nie propagandy i wywiadu, 
później natomiast organizacja 
miała przygotować powstanie 
zbrojne przeciw Sowietom.

Statut oraz Instrukcja orga-

nizacji, które opublikowano 
w jednym z numerów pary-

skich „Zeszytów Historycz-

nych”, datowane są na koniec 
1944 r. Mimo to wydaje się 
mało prawdopodobne, żeby 
nie pracowano nad tymi doku-

mentami wcześniej, tj. bezpo-

średnio po wydaniu rozkazu do 
tworzenia nowej organizacji. 
Dokumenty te opracowywał 
prawdopodobnie sztab kiero-

wany przez Fieldorfa. Ponadto 
istnieje ogromne prawdopodo-

bieństwo, że treści obu statu-

tów były do siebie zbliżone, być 
może nawet identyczne. Zgod-

nie ze Statutem, datowanym 
na listopad-grudzień 1944 r., 
„Nie” została powołana przez 
Dowódcę AK na podstawie 
wytycznych władz Rzeczypo-

spolitej. Organizacja miała na 
celu „wszystkimi dostępnymi 
środkami i metodami utrzy-

mać Ducha Narodu i wywal-
czyć Niepodległość, Wolną 
Polskę”. Swoim zasięgiem 
„Nie” miała objąć obszar II RP, 
a jeśli trzeba by było, również 
wyjść poza jej granice. Oprócz 
powyższych założeń, „Nie-

podległość” została podzielona 
na trzy ogniska – dowództwo 
naczelne, dowództwa obsza-

rowe, w skład których miały 
wejść tereny kilku byłych wo-

jewództw lub ich części oraz 
dowództwa rejonowe, obej-
mujące kilka byłych powiatów 
albo ich poszczególne części. 
Ponadto w Statucie znajdowa-

ła się treść przysięgi, jaką mieli 
złożyć Polka/Polak aspirujący 
do członkostwa w „Nie”:

Bogu i Polsce przysięgam 
walkę z wrogami na zwycię-
stwo i śmierć. Będę karny 
i posłuszny przełożonym, będę 
ofiarny i koleżeński, tajemnic 
dochowam.

Dodatkowo dokument okre-

ślał, iż członkiem „Nie” mogli 
zostać Polacy, którzy skończy-

li 17 rok życia.

Żołnierze 27 Wołyńskiej Dywizji Piechoty Armii Krajowej - elita kresowej 
konspiracji. domena publiczna 

Generał Tadeusz 
Komorowski ps. „Bór”, 
dowódca Armii Krajowej.  

domena publiczna 

 Pułkownik (od września 
1944 r. generał brygady) 
August Emil Fieldorf, ps. 
„Nil” - dowódca Kedywu 
KG AK, organizator „Nie”. d 

domena publiczna 

Major (od 1 października 
1944 r. podpułkownik) 
Ludwik Muzyczka ps. 
„Benedykt” - jeden 
z twórców organizacji 
„Nie”. domena publiczna 

naSZe hiStorie
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Załącznikiem do Statutu 

„Nie” była ośmioczęściowa 
Instrukcja, w której znajdo-

wały się wytyczne co do bez-

pieczeństwa, członkostwa, 
struktury, działalności, po-

działu terytorialnego, budże-

tu i wymiaru sprawiedliwości 
organizacji. Poszczególne 
części Instrukcji bardzo pre-

cyzyjnie określały wskazów-

ki dla poprawnej działalności 
„Nie”. W części dotyczącej 
bezpieczeństwa zostały za-

pisane wytyczne odnoszące 
się do wszelkich zasad kon-

spiracyjnych, m.in. zakazu 
nadużywania alkoholu, po-

tępienie gadulstwa, a także 
mówiące o umiejętnym nada-

waniu pseudonimów, ustnym 
rozkazodawstwie a także od-

powiednim wyglądzie. Część 
II, zatytułowana Członko-
stwo, określała pojęcie człon-

ków czynnych i rezerwowych 
„Nie”. W części III – Orga-
nizacja, sprecyzowano jak 
miał wyglądać szkielet „Nie” 
na wszystkich jej szczeblach. 
Według Instrukcji poszcze-

gólne jednostki powinny by-

ły składać się z Komendanta 
oraz Szefa Sztabu, a także 
miały być podzielone na trzy 
oddziały, składające się z kil-
ku referatów. W części IV – 
Rozbudowa i działalność, au-

torzy określili w jaki sposób 
powinien następować rozwój 
organizacji oraz jej później-
sza aktywność. Z rozdziału 
tego można dowiedzieć się, iż 
„Niepodległość” planowano 
budować w dwóch etapach 
– w pierwszym zamierza-

no utworzyć solidny szkie-

let organizacyjny, łącznie 
z przygotowaniem środków 
finansowych, łączności, bro-

ni, materiałów wybuchowych 
oraz maszyn drukarskich. 

W drugim przewidywano 
rozbudowę organizacji. Ko-

lejne dwie części nosiły na-

zwy V – Podział terytorialny 

oraz VI – Budżet. Część VII 
– Wymiar sprawiedliwości re-

gulowała sprawy sądów spe-

cjalnych, bardzo podobnych 
do tych, które działały w AK 
podczas II wojny światowej. 
Sądy te miały prawo orzekać 
tylko i wyłącznie kary unie-

winniające lub kary śmierci, 
wobec osób podejrzanych 
o współpracę z okupantem. 
W ostatniej części zatytu-

łowanej Przepisy końcowe 

napisano, że „ Instrukcji nie 
wolno przepisywać, ani też 
robić z niej wyciągów”. W ta-

ki oto sposób przedstawiały 
się dwa najważniejsze doku-

menty nowej konspiracyjnej 
organizacji. Nie jest niestety 
wiadome jak długo trwały 
prace nad nimi.

Skąd  
wziąć ludzi?

Oprócz części teoretycz-

nej, przedstawionej powy-

żej, sztab, w skład którego 
wchodzili Fieldorf, Bąbiński 
i Muzyczka, rozpoczął prace 
praktyczne nad utworzeniem 
„Nie”. Miały one przebiegać 
dwufazowo. W pierwszym 
etapie planowano utworzyć 
zalążki przyszłych Komend. 
Żeby to zrobić, skupiono się na 
poszukiwaniu odpowiednich 
osób. Ich wybór nie był jed-

nak łatwy, gdyż postanowiono 
utrzymywać ścisłą konspira-

cję. Ponadto okupację sowiec-

ką uważano za zdecydowanie 
trudniejszą niż niemiecką. We-

dług dowódców najlepszym 
rozwiązaniem byłoby wów-

czas zaangażowanie do „Nie” 
ludzi zupełnie nowych, brak 
czasu oraz powaga zadania 

na to jednak nie pozwalały. 
W sztabie organizacyjnym 
ustalono, że w skład „Nie-

podległości” zostaną wcielone 
osoby doświadczone i pewne. 
Jednocześnie, wobec rozwija-

jącej się akcji „Burza”, posta-

nowiono wycofać je z bieżącej 
walki. Józef Rybicki przezna-

czony do „Nie” wspominał, iż 
Fieldorf zakazał mu udziału 
w Powstaniu Warszawskim. 
Podobnie było na wschodnich 
terenach kraju – na Wileńsz-

czyźnie, Lubelszczyźnie oraz 
na terenie Obszaru Lwow-

skiego, gdzie „Nie” miała być 
tworzona najszybciej. Wielu 
przeznaczonych do służby 
w „Nie” wspominało później, 
że wszelkie kontakty z AK 
zostały przez nich zerwane, 
co nie było przecież takie 
proste. Ciężko było porzucić 
wieloletnich towarzyszy broni 
i pod byle pretekstem oficjal-
nie odejść z AK.

Dobór kadry dowódczej do 
„Nie” był zatem rzeczą nieła-

twą. Mimo to udało się wyty-

pować odpowiednich (w opi-
nii dowództwa) ludzi. Wśród 
oficerów wyznaczonych do 
służby w „Niepodległości” 
byli m.in. ppłk Feliks Janson 
„Carmen” jako szef Obszaru 
Lwowskiego czy też płk Lu-

bosław Krzeszowski, który 
miał objąć funkcję Dowódcy 
„Nie” Obszaru Północno-
Wschodniego (prawdopodob-

nie teren Wileńszczyzny). 
Na szefa sztabu tego Obsza-

ru wyznaczono natomiast 
mjr. Stanisława Heilmana 
„Wileńczuka”.

Paweł Sztama 
histmag.org

Za tydzień część druga.

naSZe hiStorie
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Autor powiedzenia „Matematyka 
jest alfabetem, za pomocą którego 
Bóg opisał Wszechświat” urodził 
się 15 lutego 1564 roku w Pizie, na-

tomiast dokonał żywota 8 stycznia 
1642 w Arcetri. Przyszedł na świat 
zaledwie 16 lat po Giordano Bruno, 
filozofie i teologu, którego skazano 
na spalenie żywcem w Campo de’ 
Fiori.

Jest bohaterem jednego z najgło-

śniejszych procesów w historii ludz-

kości. Mówi się, że casus Galileusza 
rozniecił największy konflikt inte-

lektualny i moralny epoki, w której 
przyszło mu żyć. Zawdzięczamy mu 
teorię heliocentryczną, która spro-

wadziła na niego gniew Kościoła. 
Sytuację zaognił dodatkowo sposób 
głoszenia przez niego swoich tez. Za-

rzucano mu także to, że nie dowodzi 
swoich teorii i nie dyskutuje z opo-

nentami. Jego proces toczył się przez 
wiele lat. Niesłusznie potępiony 
i skazany przez inkwizycję na areszt 
domowy do końca swoich dni. Zgod-

nie z przekazami, miał zamieszkać 
w pałacu kardynała Piccolominiego. 
Zmarł w wieku 77 lat. Wspomniane 
uwięzienie nie przeszkodziło mu jed-

nak w kontynuowaniu badań i pisa-

niu książek.

Galileusz: student medycyny, 
matematyki i �lozo�i

Galileusz był wszechstronnie wy-

kształcony. Studiował medycynę, 
filozofię i matematykę na uniwersy-

tecie w rodzinnej Pizie. Pasję do liczb 
zaszczepił w nim ojciec Vincenzo 
(1520-1591), który był nie tylko mate-

matykiem, ale i teoretykiem muzyki 
oraz kompozytorem, a także autorem 
wielu dzieł, w tym „Dialogu o muzy-

ce antycznej i nowożytnej”.

Jednakże muzyka nie zapewniała 
godziwego bytu i Vincenzo musiał 
zarabiać na życie handlując wełną. 
Matka, Giulia Ammannati, pocho-

dziła z kolei z wyższego stanu, z rodu 
osiadłego w Pescii i Pistoi. Gardziła 
zamiłowaniem męża do muzyki. Ga-

lileusz był ich pierwszym synem i jed-

nym z siedmiorga dzieci. Kiedy miał 
10 lat, rodzina przeprowadziła się do 
Florencji. Zamieszkali w skromnym 
domu na Piazza dei Mozzi. Galileusz 
nauczył się grać na lutni i organach, 
a ojciec zaczął go uczyć także łaciny, 
greki oraz literatury klasycznej.

Kiedy uznał, że jego umiejętności 

nie są wystarczające, by zaspokoić 
głód wiedzy syna, zdecydował się 
oddać go pod opiekę mnichów. Od tej 
pory pieczę nad edukacją Galileusza 
sprawowali duchowni z klasztoru 
Santa Maria di Vallombrosa, gdyż je-

go ojciec zdecydował, że to właśnie 
tam 11-letni potomek będzie kontynu-

ował edukację. W Vallombrosie znaj-
dowało się górskie opactwo, oddalone 
o 32 kilometry od Florencji. Galile-

usz przeżył tam fascynację religią. 
Jego nauczyciele mieli duży wpływ 
na przyszłego astronoma i dzięki nim 
po czterech latach pobytu w opactwie 

zdecydował, że przywdzieje habit 
nowicjusza, nie zapytawszy ojca 
o zgodę. Kiedy jednak Galileuszowi 
przydarzyła się infekcja oka, ojciec 
skorzystał z okazji i wywiózł syna 
z opactwa. Powrócił do Florencji, lecz 
nie mieszkał długo z rodziną, gdyż 
w niewielkim domu tłoczyła się już 
szóstka dzieci i jego rodzice.

Matematyczna fascynacja, 
która pokrzyżowała  

plany ojca
Tym razem Vincenzo postanowił 

wysłać syna do Pizy, do swojego ku-

zyna. Miał tam kontynuować naukę, 
a jednocześnie poznawać tajniki han-

dlu wełną, aby w przyszłości pomóc 
ojcu. Studia na uniwersytecie w Pizie 
rozpoczął w 1581 roku. Uczęszczał na 
wykłady z medycyny, które z czasem 
zaczął opuszczać na rzecz margina-

lizowanych wówczas zajęć z mate-

matyki. Szczególny podziw żywił do 
nadwornego matematyka wielkiego 
księcia toskańskiego – Ostilio Ric-

ciego, który przyjechał zrazu do Pi-
zy, gdzie wygłosił wykład. Galileusz 
wślizgnął się ukradkiem do sali, aby 
go posłuchać. Gdy później uniwersy-

tet zawiadomił rodziców przyszłego 
wybitnego matematyka o jego licz-

nych absencjach, ten postanowił po-

prosić Ricciego o wstawienie się za 
nim u ojca i przekonanie, że powinien 
zająć się właśnie matematyką, nie zaś 
medycyną. Ten nie tylko się zgodził, 
ale nawet roztoczył nad nim opiekę.

Uniwersytet w Pizie opuścił bez 
uzyskania stopnia naukowego. Po-

wrócił do Florencji, gdzie do 1589 ro-

ku udzielał prywatnych lekcji mate-

matyki. Skonstruował też małą wagę 
pozwalającą określić ciężar właściwy 
metali oraz płynów. Po śmierci księ-

dza Ignazio Dantiego rozpoczął tak-

że starania zmierzające do objęcia 

katedry matematyki w Bolonii, które 
zakończyły się niepowodzeniem. Los 
okazał się jednak łaskawy i w lecie 
1589 roku dzięki pomocy swojego 
protektora Guidobalda del Monte, 
Galileusz otrzymał posadę matema-

tyka na uniwersytecie w Pizie.

Z Pizy do Padwy
Nie mógł tam jednak rozwinąć 

skrzydeł i trzy lata później chciał 
przejąć katedrę matematyki na uni-
wersytecie w Padwie, należącej do 
Republiki Weneckiej. W związku 
z tym jego protektor podjął starania 
w weneckim Senacie oraz na uczelni 
w Padwie zmierzające do przeniesie-

nia młodego Galileusza do innego 
ośrodka naukowego. Na jego nieko-

rzyść świadczył fakt, że był Toskań-

czykiem, czyli „kimś z zewnątrz”. 
Sprawę przesądziła śmierć Moleta 
wykładającego wówczas w Padwie. 
W konsekwencji zgonu matematy-

ka, zwolniła się katedra. Zgodnie 
z innymi źródłami pomocną dłoń 
do Galileusza wyciągnął wpływowy 
Gianvincenzia Pinelli, który wpro-

wadził młodego mężczyznę w świat 
weneckiej elity.

26 września 1592 roku opubliko-

wano dekret Senatu weneckiego in-

formujący o nominacji 28-letniego 
Galileusza na wykładowcę padew-

skiego uniwersytetu. Pracował tu do 
1610 roku. Później przeniósł się do 
Florencji. Za swoje zasługi na polu 
nauki mianowano go nadwornym 
matematykiem i filozofem wielkiego 
księcia Toskanii. O nominacji poin-

formował go 10 lipca 1610 roku sam 
Kosma II Medyceusz, jego dawny 
uczeń. Galileusz otrzymał pensję 
w wysokości 1000 talarów, czym 
pochwalił się innemu znanemu mate-

matykowi – Keplerowi, pracującemu 
na dworze cesarza Rudolfa.

500 lat temu urodził się GALILEO GALILEI

GALILEUSZ – 
naukowiec skazany 
przez inkwizycję 
i zrehabilitowany 
350 lat po śmierci
Astronom, �zyk, �lozof, a nade wszystko 
matematyk. Odkrył prawo ruchu wahadła 
i swobodnego spadania ciał. Zbudował 
lunetę i zastosował ją do obserwacji 
astronomicznych. Galileo Galilei, czyli 
Galileusz, to postać, która zapisała się 
złotymi zgłoskami na kartach historii.

Galileusz na portrecie autorstwa Justusa Sustermansa (domena publiczna)

Traktat ojca Galileusza „Della musica antica et della moderna” 
z 1581 (domena publiczna)
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Galileusz – twórca wynalazków
Galileusz ma na swoim koncie 

wiele wynalazków. Odkrył m.in. 
izochronizm wahadła, fazy Wenus 
i plamy słoneczne czy prawo swo-

bodnego spadania ciał. Korespondo-

wał w tej ostatniej kwestii z trzema 
największymi matematykami tego 
okresu, czyli z Moletem – rektorem 
w Padwie, Guidobaldem del Monte 
– bratem kardynała oraz ojcem Kla-

wiuszem, profesorem matematyki 
w rzymskim kolegium. Zbudował 
wagę hydrostatyczną oraz lunetę, 
która odmieniła bieg dziejów. Dzię-

ki teleskopowi udało mu się dostrzec 
kratery na Księżycu oraz księżyce Jo-

wisza (Ganimedes, Callisto, Io, Euro-

pa). Korzystając z lunety, co wieczór 
z tarasu swego domu obserwował 
gwiazdy na nieboskłonie, a swoje ob-

serwacje skrupulatnie notował. Od-

tworzył konstelację Plejad i Oriona, 
w której odkrył 80 nowych gwiazd. 
Jego przeciwnicy zarzucali mu oszu-

stwo i próbę wywołania halucynacji, 
kwestionując wynalezienie lunety.

Święta inkwizycja 
i zakaz głoszenia teorii 

heliocentrycznych
Przełomowym rokiem dla Gali-

leusza był 1615. Wtedy też trybunał 
inkwizycyjny zakazał mu głosze-

nia teorii heliocentrycznej. Uznano, 
że jest ona sprzeczna z kosmologią 
biblijną.

Uczony negował arystotelizm za-

kładający, że Ziemia się nie porusza 
i nie posiada źródła światła, jako teo-

retyczną podstawę przyrodoznaw-

stwa. Postulował natomiast naukę 
opartą na doświadczeniu, ale jedno-

cześnie odrzucał skrajny empiryzm. 
Uważał, że jednym z zadań nauki 
jest ustalenie prawidłowości następ-

stwa i współwystępowania zdarzeń 
za pomocą rozumowania opartego na 
eksperymencie.

Przyznał, że zgadza się z heliocen-

tryczną teorią Mikołaja Kopernika, 
zakładającą ruch planet wokół Słoń-

ca po okręgach. W 1602 roku odkrył 
zasadę zwaną prawem swobodnego 
spadania ciał w polu grawitacyjnym, 
zgodnie z którą przyjmuje się, że 
w jednorodnym polu grawitacyjnym 
przy braku innych sił wszystkie ciała 
spadają z jednakowym przyspiesze-

niem. Swoje odkrycia spisał na kar-
tach dzieła „Sidereus nuncius”, które 
przyniosło mu europejską sławę.

Obserwując plamy słoneczne wy-

ciągnął rewolucyjne wnioski, formu-

łując teorię o obrocie Słońca wokół 
własnej osi, którą opisał w dziele 
„Istoria e dimostrazioni intorno alle 
macchie solari”, czyli „Historia i do-

wodzenia dotyczące plam słonecz-

nych” z 1613 roku.

W 1623 wydał „Il Saggiatore” 
(„Waga probiercza”), natomiast 
dziewięć lat później – „Dialogo so-

pra i due massimi sistemi del mon-

do Telemaico e Copernicano”, czyli 
„Dialog o dwu najważniejszych ukła-

dach świata: Ptolemeuszowym i Ko-

pernikowym”. Właśnie publikacja 
drugiego z dzieł ściągnęła na niego 
inkwizycję.

Dożywotni areszt domowy
Rok później stanął przed trybuna-

łem inkwizycji, który skazał go na 
życie w odosobnieniu do kresu jego 
dni. Początkowo przebywał w Rzy-

mie, ale później przeniósł się do do-

mu rodzinnego w Arcetri pod Floren-

cją. Jako powód podawano złamanie 
zakazu propagowania rewolucyjnej 
teorii postulującej heliocentryzm 
z 1615 roku.

Galileusz został zmuszony do 
publicznego odwołania swoich po-

glądów. Jak podaje XVIII-wieczna 
legenda, to właśnie wtedy wypo-

wiedział pamiętne słowa „Eppur si 
muove”, czyli „A jednak się kręci”, 
wskazujące na jego przekorny cha-

rakter. Restrykcjami objęto także 
uważane wówczas za kontrowersyj-
ne dzieło uczonego, które wpisano 

na listę ksiąg zakazanych (wycofano 
je z indeksu dopiero w 1822 roku), 
a jego teorie zostały potępione przez 
Kościół.

Pustelniczy żywot w areszcie 
domowym nie przeszkodził mu na 
wydanie traktatu „Discorsi e dimo-

strazioni matematiche intorno a due 
nuove scienze”, który doczekał się 
polskiego wydania jako „Rozmowy 
i dowodzenia matematyczne w za-

kresie dwóch nowych umiejętności”. 
Rękopis przemycono do Holandii, 
gdzie został wydany w 1638 roku. 
Odkrycia Galileusza wyprzedzały 
epokę. Miały olbrzymi wpływ na 
rozwój nauki, głównie astronomii 
i mechaniki. Niewątpliwie było to 
dzieło jego życia.

W przeciwieństwie do wspomina-

nego tu już Giordano Bruno, Galile-

usz dożył sędziwego wieku, ponieważ 
zmarł 8 stycznia 1642 roku, w wieku 
77 lat. Spisując testament, zaznaczył 
w nim, że pragnie, aby jego ciało zo-

stało złożone obok zwłok jego ojca 
i innych przodków w Bazylice Świę-

tego Krzyża. Tam też grób Galileich 
znajduje się do dziś. Pogrzeb odbył 
się ukradkiem. Nie udało się jednak 
spełnić ostatniego życzenia wielkie-

go naukowca. W obawie przez gnie-

wem Kościoła, rodzina pochowała 
ciało nie w rodzinnym grobowcu, 
a w niszy pod dzwonnicą obok Ka-

plicy Nowicjatu. We Florencji krąży-

ły wówczas plotki, że wielki książę 
zamierza wystawić zmarłemu mate-

matykowi grobowiec tuż obok gro-

bowca Michała Anioła. Papież Urban 
VIII skrytykował ten pomysł, prze-

strzegając księcia przed jego realiza-

cją. Argumentując swoje stanowisko 
zaznaczył, że Galileusz uznawany 
jest za heretyka i został skazany wy-

rokiem Świętej Inkwizycji. Ostrze-

żenie odniosło skutek i o mauzoleum 
zapomniano. Do czasu.

Pamięć o Galileuszu jednak nie 
zaginęła. W historii utrwalił się jego 
wizerunek jako bohatera i męczen-

nika „libertas philosophandi”, wol-
ności myśli. Duży wpływ miał na to 
Vincenzo Viviani, uczeń, towarzysz 
i współpracownik Galileusza, który 
starał się go zrehabilitować w oczach 
świata. Podjął on starania o usunię-

cie „Dialogu” z Indeksu ksiąg zaka-

zanych, a także dążył do wzniesienia 
monumentalnego grobowca w Ba-

zylice Świętego Krzyża, godnego 
wielkiego uczonego. Zorganizowano 
nawet zbiórkę pieniędzy na ten cel. 
Akcja ta potwierdziła, że pomysł 
złożenia ciała naukowca w okaza-

łym grobowcu ma wielu zwolenni-
ków. Jednakże władze kościelne były 
przeciwne, a to do nich należało osta-

nie słowo.

Ostatnią próbę złagodzenia wyro-

ku Galileusza Vivani podjął w latach 
1690-1692. Kiedy i te zabiegi nie 
przyniosły skutku, postanowił prze-

kształcić swój dom przy ulicy del-
l’Ariento we Florencji w „narzędzie 
propagandy”, składając tym samym 
hołd swojemu mistrzowi. Pomagał 
mu w tym architekt Giovanni Battista 
Nelli oraz Giovanni Battista Foggini. 
Fasadę zdobi do dziś brązowe po-

piersie, a po obu stronach głównych 
drzwi wejściowych umieszczono 
dwie tablice upamiętniające dokona-

nia matematyka.

Sprawa pochówku Galileusza po-

wróciła sto lat po jego śmierci. W 1734 
roku Święte Oficjum wyraziło zgodę 
na wzniesienie mauzoleum w koście-

le Świętego Krzyża (Santa Croce) we 
Florencji, w którym mogłyby spo-

cząć szczątki astronoma. 12 marca 
1737 roku zostały one ekshumowane 
i przeniesione do grobowca, którego 
oficjalne odsłonięcie miało miejsce 
dopiero 6 czerwca 1737 roku.

Rehabilitacja 350 lat po śmierci
To jednak nie koniec historii. 

Uznaje się, że „sprawę Galileusza” do 
finału doprowadził papież Jan Paweł 
II. Kwestia rehabilitacji Galileusza 
sięga Soboru Watykańskiego II (11 
października – 8 grudnia 1965), ale 
batalię o przywrócenie mu dobrego 
imienia rozpoczął papież Jan Paweł 
II. W swoim przemówieniu podczas 
posiedzenia Papieskiej Akademii Na-

uk, zwołanego w 1979 roku (z okazji 
stulecia urodzin Alberta Einsteina) 
zauważył:

„Galileusz i Einstein charaktery-
zowali epokę. Wszystkim znana jest 
wielkość Galileusza i wielkość Ein-
steina. Jednakże w przeciwieństwie 
do tego, którego dziś czcimy w obec-
ności Kolegium Kardynalskiego 

w naszym Pałacu Apostolskim, ten 
pierwszy wiele wycierpiał – nie mo-
żemy tego ukryć – od ludzi i instytucji 
Kościoła.”

Jan Paweł II przyznał także, że 
chciałby, aby zarówno teologowie, 
uczeni, jak i historycy rozszerzyli 
badania sprawy Galileusza, a w ich 
efekcie:

„(…) lojalnie uznając błędy, z któ-
rejkolwiek strony pochodzące, do-
prowadzili do usunięcia nieufności 
między wiarą i nauką, między Ko-
ściołem i światem. Dla tego zadania, 
które będzie mogło przynieść zaszczyt 
prawdzie wiary i nauki oraz otwo-
rzyć drzwi do przyszłej współpracy, 
obiecuję moje pełne poparcie.”

Kolejnym krokiem do rozwiąza-

nia sprawy Galileusza było powoła-

nie komisji zajmującej się badaniem 
sporu ptolemejsko-kopernikańskie-

go XVI i XVII wieku, łączącego 
się ze sprawą włoskiego astronoma. 
Miało to miejsce 31 lipca 1981 roku. 

Komisję tworzyły cztery grupy ro-

bocze. Na czele zespołu badawczego 
stanął kardynał Gabriel-Marie Gar-
rone, natomiast jego asystentem zo-

stał ojciec Enrico di Rovasenda. Ko-

misję tworzyli również: arcybiskup 
Carlo Maria Martini (sekcja egze-

getyczna), arcybiskup Paul Poupard 
(sekcja kultury), prof. Carlos Chagas 
i ojciec George Coyne (sekcja nauko-

wa i epistemologiczna) oraz mon-

signor Michele Maccarrone i ojciec 
Edmond Lamalle (sekcja historyczna 
i prawna).

Skład komisji zmieniał się, zarów-

no ze względu na stan zdrowia jej 
członków, jak i nominacje na ważne 
stanowiska kościelne, a działalność 
zespołu (aktywnego przez ok. 11 lat) 
utrzymywano w tajemnicy. Poinfor-
mowano o nim dopiero wtedy, kiedy 
uczestnicy prac zebrali stosowny ma-

teriał i opublikowali pierwsze teksty. 
Wyniki działań przedstawiono 31 
października 1992 roku podczas sesji 
plenarnej Papieskiej Akademii Nauk. 
Referował Jan Paweł II wraz z kardy-

nałem Poupardem.

Galileusz został zrehabilitowany 
dopiero 350 lat po śmierci. Waty-

kan oficjalnie ogłosił swoją decyzję 
31 października 1992 roku. Papież 
Jan Paweł II podkreślił wówczas, 
że Kościół popełnił błąd potępiając 
Galileusza.

Magdalena Mikrut-Majeranek
Histmag.org
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Warszawa 1998.

Sierotowicz Tadeusz Jan Paweł II i sprawa 
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Nagrobek Galileusza w kościele Santa Croce (domena publiczna)
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OBWIESZCZENIE STAROSTY NOWODWORSKIEGO
o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizacj inwestycji drogowej

 

Na  podstawie  art.  11f  ust.  3  ustawy  z  dnia  10  kwietnia  2003r.  -  o  szczególnych  zasadach

przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tj. Dz. U. 2022r. poz. 176 ze zm.)

oraz art.  49 ustawy z dnia 14 kwietnia 1960r. Kodeks postpowania administracyjnego (Dz. U.

2023r., poz. 775 ze zm.) zawiadamiam, e na wniosek Wójta Gminy Leoncin ul. Partyzantów 3,

05-155  Leoncin  w  dniu  09.02.2024r. została  wydana  Decyzja  Nr  71/2024  o  zezwoleniu  na

realizacj  inwestycji  drogowej  polegajcej  na  budowie drogi  gminnej  nr  12KD w m. Wilków

Polski odc. od km 0+000,00 do km 0+234,00 obejmujcej niej wymienione działki ewidencyjne

lub ich czci o numerze: 

 działki pod inwestycj drogow
Obrb 0029 Wilków Polski 

Dz. Nr ewid.: 463*(463/4, 463/6, 463/5), 462*(462/4, 462/6, 462/5), 461/4*(461/8, 461/10, 

461/9), 460/4*(460/12, 460/14, 460/13), 447/2*(447/6, 447/8, 447/7), 445/2*(445/5, 445/7,

445/6)
(*działka podlegajca podziałowi - w nawiasach wyszczególniono działki po podziale; pogrubionym 

drukiem zaznaczono działki przeznaczone pod inwestycj drogow);

 działka stanowica własno Gminy Leoncin

Obrb 0029 Wilków Polski

Dz. Nr ewid. 702/28

 działka objta przebudow drogi gminnej na skrzyowaniu z drog gminn nr 240213W

Obrb 0029 Wilków Polski:

Dz. Nr ewid. 468

oraz informuj o moliwoci zapoznania si przez strony postpowania z treci ww. decyzji

w Wydziale Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Nowym Dworze Mazowieckim,

ul. I. Paderewskiego 1B, w godzinach pracy urzdu: poniedziałek w godz. 800-1700, wtorek-czwartek

w godz.  800-1600,  pitek w godz.  800-1500.  Stronami postpowania w sprawie s  wnioskodawca,

dotychczasowi właciciele oraz uytkownicy wieczyci nieruchomoci objci wnioskiem.

Od decyzji  stronie przysługuje prawo do wniesienia odwołania do Wojewody Mazowieckiego,

za  porednictwem  Starosty  Powiatu  Nowodworskiego.  Zgodnie  z  art.  49  ustawy  –  Kodeksu

postpowania  administracyjnego  (Dz.  U.  2023r.,  poz.  775  ze  zm.)  -  dorczenie  uwaa  si
za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia. 

Termin na złoenie odwołania wynosi 14 dni od dnia dorczenia decyzji. Publiczne ogłoszenie

nastpuje w Starostwie Powiatowym w Nowym Dworze Mazowieckim, w Urzdzie Gminy Leoncin,

w urzdowych publikatorach teleinformatycznych – Biuletynie Informacji Publicznej w/w urzdów,

a take w Tygodniku Nowodworskim.
 

Z up. STAROSTY NOWODWORSKIEGO

      WICESTAROSTA /-/ Paweł Calak

pRaCa
dam pracę

Zatrudnię dozorcę (emeryta) Łubieni-
ca 510 220 630 
 PUL 53383

szukam pracy

Cylinowanie, lakierowanie, ukladanie, 
olejowanie. Tel: 602-523-096 
 LEG 53373

dwudziestolatek po maturze 
szuka pracy. 
prawo jazdy kat. “B”, biegła 
znajomość języka angielskiego 
w mowie i piśmie, obsługa 
komputera. 
 tel. 786-846-259 
 LEG 53396

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53365

Sprzątanie biur, domów, mieszkań. 
Solidnie i tanio. Tel: 889-551-575 
 LEG 53375

W transporcie, załadunek, konwoje. 
Tel: 793-319-650 
 LEG 53382

auTo-MoTo
kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

edukaCJa
korepetycje

Matematyka. Tanio. 666-909-018 
 LEG 53374

SpoRT i uRoda

uSłuGi
remont i budowa

Glazura remonty  602 670 035 
 NDM 53367

Malowanie, tapetowanie, remonty, 
osobiście.  
694 - 065 - 757 
 LEG 53395

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

eprasa.pl a6ba9f5c8f



w w w.jarmark24.pl
nr 8 jarmark mazowiecki20 - 26 lutego 2024 11oGŁoSZEnIa - REklaMY

nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

naprawy

Elektryk, złota rączka. Krótkie 
terminy.  
Tel: 515010373 
 LEG 53347

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Sprzedam dom w centrum 
pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. Gotowy do 
zamieszkania. Cena 650 tys zł. 
501 501 324 
 http://pultuszczak.pl/sprzedam-
dom-sprzedam-dom-w-centrum-
pultuska/ 
 PUL  53348

do wynajęcia

!Do wynajęcia w Pułtusku mieszkanie 
dla kobiety b. tanio 509661909 
 PUL 53322

Lokal usługowy 110m na hurtownię 
lub dział. rzemieślniczą. Nowy Dwór 
Maz. (22)775-23-81 
 NDM 53366

Pokój do wynajęcia, tel. 502 029 326 
 LEG 53391

inne

Sprzedam mieszkanie w Warszawie 
przy ul. Sowińskiego (Wola), 37m, 
dwa pokoje z widną kuchnią lub 
zamienię na podobne mieszkanie w 
Legionowie. Tel: (22) 774-21-14 
 LEG 53360

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

zWieRzĘTa
na 4 łapy

Niewielki Karmel to sympatyczny i 
spokojny psiak, znaleziony na terenie 
miasta Marki. Zagubiony, potrzebuje 
czasu i cierpliwości żeby się otworzyć. 
Karmelek tęskni za domem. Tel:  795 
845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53398

Srebrno-szary Cezar to, średniej 
wielkości senior, Pies został 
znaleziony na terenie wsi Ostrów 
Mazowiecka, Komorowo przy stacji 
MOYA. Wrażliwy Jegomość jest bardzo 
mocno wystraszony i wycofany. Kogo 
uroczy przyjaciel?Tel:  795 845 242, 
fundacjapsom.pl 
 LEG  53399

Szczeniak Nemo, to małej wielkości, 
sympatyczny psotnik. Przy pierwszym 
spotkaniu bywa lekko wycofany, ale 
po dłuższym zapoznaniu otwiera się 
i domaga pieszczot. Tra�ł do Nas z 
miasta Błonie. Gdzie jest Nemo? Tel:  
795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53397

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

Szukam animatora, animatorki na 
chrzciny oraz komunie w maju oraz 
na zastępstwo w innych miesiącach. 
Stawka do uzgodnienia. Tel: 791-
883-101 
 LEG 53385

SpRzĘT iT

MaTRYMoniaLne
48-latek pozna fajną Panią bez 
zobowiązań  537 187 058 
  NDM 53368

koMunikaTY

RÓŻne

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

eprasa.pl a6ba9f5c8f
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12 u naS

W minioną niedzielę, 11 
lutego, mieliśmy niezwykłą 
przyjemność gościć autora 
z tej drugiej kategorii, Miro-
sława Bujko. Pisarzowi „więk-
szemu od życia” towarzyszył 

tego wieczoru przyjaciel od 
ponad 50 lat, znany wszyst-
kim aktor, Marek Siudym. 
Jednak tego wieczoru pan 
Marek z gracją i taktem odstą-
pił reflektor swojemu koledze 

KULTURA. Spotkanie autorskie

Mirosław Bujko i Marek Siudym 
w Serocku

Fot: CKiCz w Serocku

Na miejscu okazało się, że 
zawody były zorganizowane 
bardzo profesjonalnie i go-
ścinnie, dla przybyłych gości 
czekało wiele atrakcyjnych 
niespodzianek, w tym wie-
le kulinarnych. 64 zawod-
ników rozegrało porządny 
turniej w szachy szybkie, 
9 rund systemem szwajcar-
skim, tempem 10`+3”/ruch. 
W sportowych zmaganiach 
zawodnikom i kibicom po-
magała sympatyczna atmos-
fera turnieju oraz cudowny 

bufet, gdzie obok herbaty, 
kawy, soków, na gladiatorów 
szachownicy czekały m. in. 
świeże kanapki i ciepły pla-
cek drożdżowy. Ciepły pla-
cek drożdżowy!

Po 5 godzinach zaciętych 
zmagań z plackiem i prze-
ciwnikami, 7-letni Krzysz-
tof Szmidt zgromadził 5 
pkt., czym wywalczył II 
miejsce w kategorii do 9 
lat, zdobywając przy okazji 
liczne, atrakcyjne nagrody 
rzeczowe. Drugi z naszych 

reprezentantów, Zbigniew 
Wasilewski, zdobył 2,5 pkt., 
co dało VII lokatę w grupie 
wiekowej. Po turnieju na 
zawodników czekała miła 
niespodzianka: losowanie 
dodatkowych nagród rze-
czowych. I tak oto każdy 
uczestnik turnieju wyjechał 
z niego zwycięski, pysznie 
najedzony, nagrodzony i za-
dowolony. Szachy są dobre 
i zdrowe.

Łukasz Miętek

SZACHY. Rośnie nowe pokolenie arcymistrzów?

Fot. M. Szmidt

OGŁOSZENIE

ZAPROSZENIE

Kto kiedykolwiek był na spotkaniu autorskim ten wie, 
że są autorzy i Autorzy. Ci pierwsi, zagrzebani gdzieś 
pod swoją twórczością, niewidoczni, niewyraźni, 
wycofani, być może zbyt oddani teorii życia. Ci drudzy 
z kolei żyją ogromnie, ceniąc sobie bogactwo, które 
przynosi doświadczanie uroków świata

literatowi, użyczając jedynie 
swojego głosu i wglądu w po-
stać i życie autora. Spotka-
nie poświęcone było bowiem 
książce, która jeszcze się nie 
ukazała: najnowszej powieści 
Mirosława Bujko, zatytuło-
wanej „Pięć Ran”. Poszukując 
wydawcy dla swojego najnow-
szego dzieła, które sam autor 
charakteryzuje jako powieść 
science-fiction o poszukiwa-
niu Boga w kosmosie, pan Mi-
rosław obsypał nas historiami 
ze swojego życia i myśli, które 
towarzyszyły mu przy tyta-
nicznej pracy włożonej w ową 
pozycję. Nie zabrakło też prze-
nikliwej refleksji nad literatu-
rą jako formą przekazywania 
głębszej myśli, oraz jej stanem 
we współczesnym świecie.

UMiG Serock

III Walentynkowy Turniej 
Szachowy o Puchar 
Wójta Gminy Rzekuń
W niedzielny poranek 18.02 młodzi, 7-letni zawodnicy  
KS Legion wyruszyli w daleką wyprawę turniejową  
aż na północ, na III Walentynkowy Turniej Szachowy  
o Puchar Wójta Gminy Rzekuń

eprasa.pl a6ba9f5c8f
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14 WYBoRY SaMoRZĄDoWE

Czy będzie Pan 
kandydował 
w zbliżających 
się wyborach 
samorządowych?

Wszystko wskazuje, że będę 
kandydatem na wójta Gminy 
Wieliszew na najbliższą ka-
dencję. Formalności za nami 
i 9 marca rozpoczynamy kam-
panię moją i radnych z mojego 
komitetu.

Co się udało zrobić 
w dobiegającej  
końca kadencji?

Gdybym porównał sukce-
sy Gminy Wieliszew w ka-
dencji 2018-2024 z moimi 
zobowiązaniami zawartymi 
w „książeczce wyborczej”, 
to mogę śmiało powiedzieć, 
że udało się dokonać bardzo 
wiele. Śmiem nieskromnie 
powiedzieć, że zrealizowa-
łem znaczną część swoich 
zobowiązań. Życie jednak nie 
znosi próżni i świat z 2018 r. 
różni się znacząco od obecne-
go również w zakresie ocze-
kiwań mieszkańców. Poza 
prostym stwierdzeniem, iż 
większość moich zobowią-
zań udało się zrealizować po-
zwolę wymienić kilka z tych, 
które sprawiają, że mogę po-
wiedzieć, iż tę kadencję koń-
czymy z tarczą. 

Najważniejsze inwestycje 

to oświata czyli rozbudowa 
szkoły w Janówku i nowa 
siedziba przedszkola w tej 
miejscowości, do tego nowe 
przedszkole w Skrzeszewie, 
oddanie do użytku przedszko-
la nr 3 w Wieliszewie, do tego 
imponująca rozbudowa szkoły 
w Olszewnicy Starej. Oddana 
została do użytku hala spor-
towa przy szkole w Łajskach, 
młodzi ludzie ucieszyli się ze 
skateparku oraz boiska w tym 
kompleks boisk przy szkole 
nr 2 w Wieliszewie. Rozbu-
dowana o stołówkę i świetlicę 
szkoła w Skrzeszewie, a także 
uzyskaliśmy pozwolenie na 
budowę przedszkola w Mi-
chałowie Reginowie, a ponad 
to jesteśmy na progu zakoń-
czenia projektowania rozbu-
dowy szkoły podstawowej nr 
1 w Wieliszewie. 

Zakończyło się życie po-
nad 100-letniej remizy OSP 
Wieliszew i w jej miejscu 
powstał nowoczesny budynek 
Centrum Społeczno-Kultural-
nego, które będzie lokalnym 
centrum aktywności Wieli-
szewa oraz nowoczesną sie-
dzibą strażaków oraz centrum 
kryzysowego zarządzania 
gminy. Kontynuowana była 
rewitalizacja Jeziora Wieli-
szewskiego, nad którym po-
wstał myślę że jeden z najład-
niejszych parków w okolicy 
– Park Świętojański. 

Nadrabiamy zaległości 
w realizacji dróg: Janiny, Po-
lna, Leśna, Willowa, Magnolii 
itp., dzięki współpracy gminy 
i powiatu powstały dwa ron-
da w bardzo newralgicznych 
miejscach – skrzyżowanie 
ul. Kościelnej i Polnej, oraz 
Przedpełskiego i Niepodległo-
ści a także oświetlona ścieżka 
od Wieliszewa do Komornicy. 

Nie będzie żadnym naduży-
ciem, iż pochwalę się w imie-
niu naszego samorządu in-
westycją rewitalizacji kolei 
do Zegrza. Zrealizowaliśmy 

jako jedyny samorząd bardzo 
istotny fragment tej inwesty-
cji, a ponadto zmaterializo-
wała się moja idea dodat-
kowego przystanku SKM 
– stacja Wieliszew Centrum. 
W końcu można dotrzeć do 
Wieliszewa pieszo lub bardzo 
szybko autobusami powiatu. 
Jeśli SKM to za sukces nale-
ży uznać dwa parkingi P+R 
w Michałowie Reginowie 
przy stacjach Michałów Re-
ginów i Wieliszew.

Za ogromny sukces należy 
uznać niesamowitą integrację 

mieszkańców gminy w obli-
czu wyzwań jakie przyniosła 
ta kadencja. Wspólnie walczy-
liśmy ze skutkami wichury, 
razem pomagaliśmy chorym 
w czasie pandemii, Wieliszew 
był jednym z dużych cen-
trów wspierania ofiar wojny 
w Ukrainie, wspólnie walczy-
liśmy z korytarzami kolei du-
żych prędkości – blisko 1500 
osób podczas konsultacji i kil-
ka tysięcy ludzi protestujących 
w żywym łańcuchu, nieustan-
nie realizowane były wyda-
rzenia charytatywne ujawnia-
jące ogromny potencjał naszej 
wspólnoty.

Z czym były największe 
problemy w mijającej 
kadencji?

Z racji położenia akcentu 
na kosztowne ale niezbędne 
inwestycje oświatowe nie by-
liśmy w stanie natychmiast 
reagować na oczekiwania 
mieszkańców w zakresie no-
wych dróg asfaltowych. Część 
dróg już udało się utwardzić, 
ale jeszcze wiele przed nami. 
Ogromnym problemem jest 
presja deweloperów, którym 
bardzo liberalne prawo daje 
więcej przywilejów niż obo-
wiązków. W kilku miejscach 
potencjalne miejsca „ekspan-
sji” udało się ochronić po-
przez uchwalenie „zielonych” 
planów, ale wciąż nad niektó-
rymi miejscami ciąży cień tej 
presji.

Z czego jakich osiągnięć 
jest Pan najbardziej 
zadowolony w kończącej 
się kadencji?

Cieszę się z uruchomienia 
ogromnego potencjału na-
szych mieszkańców, za zado-
walający należy uznać ciąg 
inwestycji w oświatę. Zapew-
ne nikt nie spodziewał się, że 

tak ważne w ciągu mijających 
5 lat potrzebne było zaanga-
żowanie strażaków wyposa-
żonych w odpowiedni sprzęt. 
Dlatego za istotny sukces nale-
ży uznać utrzymanie w pełnej 
gotowości zastępów straża-
ków, których wyposażyliśmy 
sami lub z pomocą przyjaciół 
(M.in. Samorząd Wojewódz-
twa Mazowieckiego) w nowo-
czesny sprzęt i nowe pojazdy 
operacyjne.

Za bardzo osobisty suk-
ces uważam realizację Parku 
Świętojańskiego, który od po-
czątku swojego istnienia jest 
niesamowitym magnesem dla 
gości z całej gminy i powiatu.

Co by chciał Pan  
jeszcze zrobić  
dla swojej gminy  
w nowej kadencji?

Jak zasygnalizowałem 
w pytaniu o problemach to 
liczę, że kolejne drogi zyskają 
stabilną, asfaltową nawierzch-
nię wraz z oświetleniem. 
Ponadto chcę kontynuować 
inwestowanie w oświatę po-
przez zmaterializowanie do-
kumentacji na przedszkole 
w Michałowie Reginowie oraz 
rozbudowę szkoły podstawo-
wej nr 1 w Wieliszewie. Na 
swój przetarg czeka budowa 
sali gimnastycznej w Olszew-
nicy Starej. Dzięki dotacjom 
rządowym wyremontujemy 
otoczenie urzędu oraz rozbu-
dujemy Park Świętojański. 
Zamierzam wraz powiatem 
i innymi gminami reformować 
układ komunikacji publicznej 
by poszczególne linie były ze 
sobą lepiej skorelowane. Nie 
da się w Gminie Wieliszew 
nudzić. Każdy dzień przynosi 
kolejne ciekawe pomysły. My-
ślę, że to będzie kolejna dobra 
kadencja.

red.

WIELISZEW. Rozmowa z Wójtem Pawłem Kownackim

Wójt Wieliszewa staje do wyborów

Tanie mieszkania na wy-
najem w centrum Wieliszewa 
ma zbudować spółka Społecz-
na Inicjatywa Mieszkaniowa 
KZN Mazowsze Centrum. 
Projekt inwestycji za ponad 
1 mln zł wykonała firma Ini-
cjatywa Projektowa z War-
szawy. Obecnie w Starostwie 
Powiatowym w Legionowie 
toczy się postępowanie ad-
ministracyjne zmierzające do 
wydania pozwolenia na bu-
dowę. Osiedle ma powstać na 
terenie o pow. 6,3 ha i składać 
się z 15 3-piętrowych bloków. 
Pierwszy etap inwestycji ma 
się zakończyć do końca czerw-
ca 2026 r. W tym terminie 
pierwsi najemcy lokali powin-
ni otrzymać klucze i zamiesz-
kać w nowych mieszkaniach. 

Pierwszy nabór właśnie 
się rozpoczął

Aktualnie trwa nabór 
osób, które chcą zostać na-
jemcami nowych mieszkań. 

W pierwszym etapie inwesty-
cji, maja zostać rozdzielone 
164 mieszkania w 6 blokach 
znajdujących się od strony 
ul. Baczyńskiego. Wnioski 
o przydział mieszkań moż-
na składać m. in. w Urzędzie 
Gminy (UG) w Wieliszewie 
w terminie do 30 kwietnia 
2024 r. O mieszkania te bę-
dzie mógł ubiegać się każ-
dy, nawet osoba nie będąca 
mieszkańcem gminy Wieli-
szew. Warunkami niezbędny-
mi będą: nieposiadanie tytułu 
prawnego do innego lokalu 
mieszkalnego w Wieliszewie 
oraz odpowiednia wysokość 
miesięcznych dochodów. 

Zasady naboru
Aby otrzymać przydział 

lokalu mieszkalnego, średni 
miesięczny dochód w jedno-
osobowym gospodarstwie 
domowym nie może prze-
kraczać kwoty 7 883,99 zł, 
dwuosobowym 11 037,58 zł, 

trzyosobowym 15 242,37 zł, 
zaś w czteroosobowym 17 
870, 37 zł. W dalszej kolej-
ności przy przydziale miesz-
kań będą brane pod uwagę 
tzw. kryteria pierwszeństwa: 
zamieszkiwanie na terenie 
gminy Wieliszew, chęć par-
tycypacji w kosztach budowy 
mieszkania, nieposiadanie 
żadnego innego lokum, za-
mieszkiwanie w obecnych 
zasobach mieszkaniowych tej 
gminy, posiadanie przynaj-
mniej jednego dziecka, obec-
ność w rodzinie małoletniej 
osoby niepełnosprawnej oraz 
osób wykonujących zawody 
medyków, nauczycieli lub 
wykładowców akademickich, 
status repatrianta oraz osoby 
opuszczającej pieczę zastęp-
czą, czy też domy dziecka.

Ceny wynajmu i wykupu
Pierwsze zbudowane miesz-

kania będą miały metraż od 37 
do 61 m2. Obecnie szacuje się, 
że miesięczne czynsze najmu 
liczone będą według stawki 
19 zł za 1 m2. Warto podkre-
ślić, że wszystkie mieszkania 
będą już wykończone pod 
tzw. klucz, co oznacza, że ich 
przyszli lokatorzy nie będą 
musieli wykonywać w nich 

żadnych prac wykończenio-
wych. W mieszkaniach będą 
już zrobione podłogi, poma-
lowane ściany oraz wstawione 
zostaną drzwi wewnętrzne. 
Ich łazienki wyposażone zo-
staną w umywalki, muszle 
klozetowe, wanny, brodziki 
lub prysznice, zaś kuchnie 
w kuchenki i piekarniki ga-
zowe lub elektryczne. Najem-
cy będą musieli potwierdzić 
swoją zdolność czynszową, 

poprzez wpłacenie jednorazo-
wej kaucji zwrotnej - równej 
wysokości 12 miesięcznych 
czynszów. Chętni będą mogli 
już od początku starać się, 
aby przydzielone im miesz-
kanie stało się ich własnością 
w przyszłości. Osoby te bę-
dą musiały podpisać umowę 
o partycypacji w kosztach 
jego wzniesienia, co będzie 
się łączyło z koniecznością 
uiszczenia 20% wartości. 

Pozostałe zapisy takiej umo-
wy precyzyjnie określą zasa-
dy i terminy ich dojścia do tej 
własności. W przypadku za-
warcia tego rodzaju umów ze 
spółką Społeczna Inicjatywa 
Mieszkaniowa KZN Mazow-
sze Centrum, najemcy będą 
mogli mieć wpływ na podsta-
wowe wykończenie i wyposa-
żenie lokalu.

Paulina Nowicka

WIELISZEW. Kto zasiedli pierwsze tanie bloki?

Nabór najemców tanich mieszkań przy ul. Baczyńskiego?
12 lutego 2024 r. rozpoczął się nabór najemców dla 
400 tanich mieszkań, mających powstać w Wieliszewie. 
W pierwszym etapie inwestycji, zostaną rozdzielone 
164 mieszkania, które zbudowane będą w 6 blokach  
od strony ul. Baczyńskiego. Czynsz za mieszkanie 
obecnie szacowany jest na 19 zł/m2.

Rozmawiamy z wójtem Pawłem 
Kownackim, ubiegającym się 
o reelekcję w zbliżających się wyborach 
samorządowych: o tym co udało się zrobić 
w mijającej kadencji, jakie były największe 
trudności i co chciałby zrobić jeżeli 
zostanie wybrany na włodarza gminy po 
raz kolejny...

eprasa.pl a6ba9f5c8f
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PIŁKA NOŻNA

 SłABA SKuTECZNOść 
przeciwko czwartoligowcom
Do rozpoczęcia 
rundy rewanżowej  
w III lidze piłkarskiej 
zostały już tylko 
dwa tygodnie. 
Przygotowujący 
się do niej piłkarze 
Legionovii rozegrali 
w ubiegłym 
tygodniu dwa 
kolejne mecze 
sparingowe. 
Przeciwnikami 
były dwa zespoły 
występujące w IV 
lidze mazowieckiej

W środę legionowscy pił-
karze zmierzyli się na wła-
snym boisku z występującą 
ligę niżej drużyną Mazura 
Karczew. Mimo kilku stwo-
rzonych sytuacji z obu stron, 
żadnej z drużyn nie udało 
się pokonać bramkarza prze-
ciwnika i mecz zakończył się 
wynikiem 0:0. Na poprawę 
skuteczności liczyli kibice, 
którzy pojawili się w ostatnią 

sobotę na legionowskim sta-
dionie by z bliska obejrzeć ko-
lejny mecz kontrolny naszych 
piłkarzy. Przeciwnikiem był 
zespół Mazovii Mińsk Ma-
zowiecki występujący w tej 
samej klasie rozgrywkowej 
co Mazur Karczew. Mecz 

toczony był w nietypowym 
wymiarze czasowym - 2x60 
minut. Mazovia w szeregach 
której mogliśmy zobaczyć na 
boisku, m.in. byłych reprezen-
tantów kraju - Łukasza Bro-
zia, Michała Masłowskiego, 
czy uznanych ligowców jak 

SIATKÓWKA. LTS Legionovia – Energetyk 
Poznań 3:1 (25:23, 15:25, 25:17, 25:23)

Trzecia wygrana 
z rzędu!!!
 W ostatni weekend siatkarki Legionovii rozegrały 
kolejny mecz. W ramach 20 kolejki spotkań 
podejmowały na własnym parkiecie drużynę 
Energetyka Poznań. Wygrały 3:1 i mogły się cieszyć 
z trzeciej wygranej z rzędu 

 W niedzielę, 18 lutego nasze siatkarki odniosły kolejne li-
gowe zwycięstwo. W legionowskiej Arenie, podejmowały 
zespół Energetyka Poznań. Nasze zawodniczki nie okazały 
się zbyt gościnne i pokonały swoje rywalki w czterech se-
tach, odnosząc tym samym trzecie ligowe zwycięstwo z rzę-
du. Podopieczne Grzegorza Kowalczyka po tym spotkaniu 
awansowały na 10 miejsce w ligowej tabeli. Zgromadziły 
do tej pory 23 punkty w 19 spotkaniach. Kolejna okazja na 
poprawienie dorobku punktowego będzie już w najbliższą 
sobotę, kiedy to legionowianki podejmą drużynę aktualne-
go wicelidera – Sokoła Mogilno. Początek spotkania zapla-
nowany jest na godzinę 17:00.                                                (db)

Siatarki LTS mają ostatnio powody do radości Fot. fotoMiD

Marcel Górski w pojedynku z Michałem Masłowskim Fot. fotoMiD

Wojciech Trochim i Miłosz 
Przybecki, pokonała Legio-
novię 2:0. Wynik został usta-
lony już do przerwy, właśnie 
po bramkach wspomnianego 
wyżej Miłosza Przybeckie-
go i zawodnika testowanego 
przez klub z Mińska Ma-
zowieckiego. Podopieczni 
Marcina Broniszewskiego 
mieli swoje szanse na zdo-
bycie bramki jednak znów 
zawodziła w decydujących 
momentach skuteczność. Po-
proszony o krótki komentarz 
prezes klubu, Dariusz Ziąbski 
powiedział: „Oba sparingi 
zagraliśmy w niepełnym skła-
dzie, z kilkoma testowanymi 
jeszcze zawodnikami. Strata 
bramek po indywidualnych 
błędach zawodników. Sporo 
nie wykorzystanych sytuacji 
do zdobycia bramek. W sobo-
tę z Polonią czeka nas próba 
generalna przed rozpoczę-
ciem rundy wiosennej”. 

Przed Legionovią jeszcze 
tylko jeden, ostatni mecz 
kontrolny. W sobotę, w War-
szawie, zmierzą się w nim 
z Polonią Warszawa. Początek 
spotkania zaplanowany jest na 
godzinę 12:00.     

             (db)

Szymon

@SejmRP_PL

Subskrybuj

REKLAMA WYBORCZA

REKLAMA

Całodobowy numer interwencyjny TiO

22 784 92 01

W akcji grecki napastnik Dimitrios Kalamvokis Fot. fotoMiD
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PRZED naMI

SZYCIOKAWIARNIA
W sobotę (24 lutego) w godz. 9.00 - 11.00 oraz 11.00 -13.00 

w CKiCZ w Serocku (ul. pułtuska 35) odbędą się warsztaty 
w szyciokawiarni. Zapisy oraz rezerwacja maszyn w sekre-
tariacie CKiCZ w Serocku ub pod nr tel: 22 782 80 70. Orga-
nizator zastrzega sobie prawo pierwszeństwa zapisów dla 
mieszkańców Miasta i Gminy Serock.

„PODRÓŻ ZA HORYZONT” 
W sobotę (24 lutego) o godz. 10.00 w Sali Widowiskowej 

CKiCZ w Serocku (ul. Pułtuska 35) w ramach cyklu Teatr Mło-
dego Widza odbędzie się spektakl teatru lalek „Igraszka” pt. 
Podróż za horyzont”. Wstęp wolny. Liczba miejsc ograniczo-
na, obowiązują zapisy w sekretariacie CKiCZ lub pod nr tel. 
22 782 80 70. 

WARSZTATY BĘBNIARSKIE KLICK&DRUM
W sobotę (24 lutego) o godz. 10.00 w CKiCZ w Serocku (ul. 

Pułtuska 35) odbędą się warsztaty bębniarskie Klick&Drum. 
Koszt 25 zł/os. O godz. 11.300 odbędzie się natomiast Drum 
Circle z zespołem bębniarskim CKiCZ NaRev. Cena 25 zł/os. 
Informacje i zapisy pod nr tel. 608 - 670 - 725.

„KONCERT AFRYKAŃSKI DLA DZIECI”
W sobotę (24 lutego) o godz. 11.00 w GOK Nieporęt (ul. 

Dworcowa 9a) odbędzie się Koncert Afrykański - interak-
tywny koncert dla dzieci. Wstęp wolny. 

SPOTKANIE KLUBU KSIĄŻKI
W sobotę (24 lutego) o godz. 16.00 na pierwszy piętrze 

I Poczytalni (ul. Kościuszki 8A) odbędzie się kolejne spotka-
nie bibliotecznego klubu książki. Tym razem dyskusje i roz-
mowy toczone będą wokół książki „Lekcje chemii” B. Gar-
mus oraz lekturach zaproponowanych przez uczestników. 

DZIEŃ OTWARTY W SCENIE PO SĄSIEDZKU
W sobotę (24 lutego) od godz. 16.00 w Scenie po Sąsiedz-

ku (ul. Husarska 12) odbędzie się dzień otwarty. Przyjdź i wy-
bierz coś dla siebie. W programie prezentacje i warszaty. 

MAŁA CARYNA - PIOSENKI NASZYCH DRÓG
W sobotę (24 lutego) o godz. 18.00 w Sali Koncertowej  

K. Klenczona w Wieliszewie odbędzie się koncert Mała Ca-
ryna - Piosenki naszych dróg. Bilety w cenie 29 zł. do naby-
cia na stronie www.ok.wieliszew.pl oraz GCK w Łajskach (w 
godz. pracy kasy).

„JACEK I PLACEK”
W niedzielę (25 lutego) o godz. 15.00 w Sali Widowisko-

wej Ratusza (ul. Piłsudskiego 25) odbędzie się spektakl te-
atru MER pt. Jacek i Placek. Bilety w cenie 20 zł do nabycia 
w MOK Legionowo (ul. Norwida 10). 

XV TOM ROCZNIKA LEGIONOWSKIEGO
W niedzielę (25 lutego) o godz. 15.30 w Muzeum Historycz-

nym w Legionowie (ul. Mickiewicza 23) odbędzie się prezenta-
cja XV tomu „Rocznika Legionowskiego”.                               QK

PIŁKA RĘCZNA.  PP. Chrobry Głogów – Zepter KPR Legionowo 33:26 (16:14),  
Zepter KPR Legionowo – Azoty Puławy 41:39 (19:17)

Azoty Puławy pokonane!!!
Zepter KPR Legionowo w dalszym ciągu świetnie sobie poczyna w rundzie rewanżowej 
Orlen Superligi. Podopieczni Michała Prątnickiego odnieśli już czwarte zwycięstwo, 
tym razem pokonując po bardzo emocjonującym meczu, uznaną �rmę w polskim 
szczypiorniaku, drużynę Azotów Puławy. Brawo!!!

Porażka  
w Pucharze Polski

Wcześniej, bo w środę nasi 
piłkarze ręczni udali się do 
odległego Głogowa, by roze-
grać mecz w ramach rozgry-
wek o Puchar Polski. Chro-
bry zajmuje obecnie czwartą 
lokatę w tabeli rozgrywek 
i był zdecydowanym fawory-
tem tego spotkania. Faworyt 
nie zawiódł, wygrał ostatecz-
nie 33:26 i zameldował się 
w ćwierćfinale Pucharu Pol-
ski, a KPR zakończył swoją 
pucharową przygodę w tym 
sezonie. Dodać należy, że 
trener Michał Prątnicki dał 
pograć w tym spotkaniu za-
wodnikom, którzy w ostatnim 
czasie rzadziej pojawiali się na 
ligowych parkietach.

Zwycięstwo z Azotami
Pucharowa porażka zupeł-

nie nie miała wpływu na po-
czynania legionowian w me-
czu ligowym z Azotami Puła-
wy. Azoty to ścisła czołówka 
polskiego „handballu”, obec-
nie piąta drużyna ligowej ta-
beli. Przy prawie wypełnionej 
do same brzegi legionowskiej 
Arenie, Zepter KPR Legiono-
wo, po pasjonującym spotka-
niu pokonał po raz pierwszy 
w historii drużynę z Puław! 
Już do przerwy miejscowi 
szczypiorniści, prowadze-
ni przez znajdującego się od 
kilku spotkań w wyśmienitej 
formie Mateusza Chabiora (13 
bramek, 17 asyst w całym me-
czu), prowadzili 19:17. Druga 
część spotkania to dalszy po-
pis gry legionowian. Bardzo 
odważna zagrywka trenera 
Michała Prątnickiego, który 
praktycznie przez całą drugą 
połowę, w akcjach ofensyw-
nych zastępował bramkarza 
Caspra Liljestranda (bardzo 
dobre spotkanie) dodatkowym 

zawodnikiem z pola, świetnie 
się sprawdziła. Sczypiorni-
ści Zeptera praktycznie byli 
nie do zatrzymania w ataku: 
na skrzydłach szaleli Jakub 
Brzeziński i Michał Klapka, 
bardzo dobre zawody rozgry-
wał kołowy Damian Pawelec, 
„swoje” bramki dorzucili Kry-
stian Wołowiec i Filip Fąfara. 
Przy ogłuszającym dopingu 
kibiców KPR wygrywa osta-
tecznie z Azotami 41:39. Pięk-
ne, zasłużone zwycięstwo. 
Brawo!!!

Po meczu poprosiliśmy pre-
zesa Zeptera KPR Legionowo 
o komentarz. „Spotkanie z KS 
Azoty Puławy to dla mnie no-
wy rozdział w budowie Klu-
bu Piłki Ręcznej Legionowo. 
Pierwszy raz w historii nasz 
zespół wygrał z wielokrotnym 
medalistą Mistrzostw Polski. 
Zwycięstwo z wyżej notowa-
nym rywalem po heroicznej 
walce, osobiście traktuję jako 
jeden z największych sukce-
sów, choć wiem, że wielkie me-
cze dopiero przed nami. Jestem 
maksymalnie dumny z pracy 
i rozwoju zespołu. Ten nie chce 
się zatrzymywać. Skłamałbym 
gdybym powiedział, że przed 
sezonem nie wierzyłem w ta-
kie zwycięstwa. Nasz zespół 
ma niesamowity potencjał, 
wielkie serce i ambicję. W tej 
układance potrzeba cierpli-
wości. Czas i zbieranie do-
świadczenia działa na naszą 
korzyść. Nie możemy zapomi-
nać, że w składzie mamy wielu 
debiutantów na tym poziomie 
rozgrywkowym. Cieszę się, że 
mimo znacznie mniejszego bu-
dżetu od reszty stawki, jeste-
śmy w stanie „kąsać” i wyry-
wać punkty takim przeciwni-
kom. Historyczne zwycięstwo 
śledził komplet publiczności. 
Atmosfera w Arenie Legiono-
wo była kosmiczna. Moda na 

Krystian Wołowiec imponuje bardzo dobrą formą Fot. fotoMiD Mateusz Chabior był nie do zatrzymania w meczu z Azotami Fot. fotoMiD

Michał Prątnicki i Filip Fąfara w krótkiej rozmowie 
Fot. fotoMiD

piłkę ręczną trwa. Dziękuję za 
wielkie wsparcie.” - zakończył 
swoją wypowiedź sternik klu-
bu z Legionowa – Dominik 
Brinovec. 

MVP spotkania został 
wspomniany Mateusz Cha-
bior, który po spotkaniu po-
wiedział: „Jesteśmy bardzo 
zadowoleni z wyniku. Cie-
szymy się, że konsekwentnie, 
zwłaszcza w ataku realizowa-
liśmy to co sobie nakreśliliśmy 
przed meczem. Na tle takiego 
przeciwnika najważniejsze 
jest jak najlepsze i najdłuższe 
zachowanie dyscypliny tak-
tycznej. Jako środkowy jestem 
zadowolony z gry w ataku, po-
trafiliśmy dochodzić do bar-
dzo dogodnych sytuacji pod 
bramką rywala i z chłodną 
głową je wykorzystywaliśmy. 
Cała drużyna zasługuje na 
słowa uznania i bardzo cie-
szy, że to my prowadziliśmy 
praktycznie cały mecz i w naj-
ważniejszych momentach nie 

pękliśmy. To bardzo dobry 
prognostyk przed kolejnymi 
meczami, liczę, że podtrzyma-
my formę i zagramy równie 
dojrzale albo i lepiej w sobotę 
w Ostrowie.”

Teraz przed naszymi za-
wodnikami wyjazd do Ostro-
wa Wielkopolskiego na mecz 
z miejscową Ostrovią, któ-
ra zajmuje obecnie 7 lokatę 
w tabeli z 27 punktami. Za-
powiada się bardzo ciekawe 
widowisko, mamy nadzieję, że 
z „happy endem” dla naszych 
szczypiornistów. 

Skład Zepter KRP Legio-
nowo w meczu z Azotami: 
Casper Liljestrand – Jakub 
Brzeziński (7), Michał Klap-
ka (6), Filip Fąfara (3), Da-
mian Pawelec (6), Sławomir 
Lewandowski (1), Kamil 
Adamczyk, Krzysztof Tylut-
ki, Krystian Wołowiec (5), 
Mateusz Chabior (13), Adam 
Laskowski, Kamil Ciok.

 (db)

Prezes Dominik Brinovec po meczu świętował 
z kibicami Fot. fotoMiD
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